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Nowy komisarz rzą- 

dowy 

Kasy chorych we Cwowie. 

Lwów. 16 lipca. 
Na ręce Rze WoliczĄGścO „Kasy cho 

rych m. Lwowa wpłyną reskrypt Z u- 
rzędu ubezpieczeniowego, rozwiązują- 
cy zarząd i wszystkie autonomiczne wła 
dze Kasy, mianując jednocześnie komi- 
sarzem p. Józefa Nadzieję, koncypjenta 
adwokackiego z Rzeszowa. 

„ W godzinę później zgłosił 
komisarz osobiście w towarzystwie 
przedstawicjela urzędu ubęzpieczenio- 
wego i objął urzędowanie. 


B. estoński. naczelnik 


państwa 


nie będzie posłem w Har- 
szamie. 
Ryta, 16 lipca. 
„Siewodnia Wieczerom* donosi z 
Tallina, iż rozpowszechniły się tam po- 
głoski o nominacji b. naczelnika pań- 
stwa Tennisona na stanowisko posła e- 
stońskiego w Warszawie, . opróżnione 


sie nowy 


wskutek wyboru posła Strandmana na | ki 


stanowisko naczelnika państwa. 

Tennison oświadczył korespondento- 
wi dziennika, iż rząd nie proponował 
mu objęcia stanowiska posła w Warsza- 
wie. Propozycji takiej p. Tennison zresz- 
tą nie REDY przyjąć, gdyż dla wzglę- 
dów polityki wewnętrznej uważa swój 
pobyt w Estonii za niezbędny. 


3 osohy poniosły 4 


pod kołami pociągów 


|botę o godz. 19 min, 
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ajor Kubala cudem ocalał! 


12 $odzin leżał nieprzytomny w szpitalu. 


Samolot spłonął tak szybko, że ludność 
mie mogła przyjść z: pomocą lotnikom. 


SANTA CRUZ. 16 lipca. 


Wciąż jeszcze nadchodza dalsze szcze 
góły o katastrofie, jakiej uległ na wyspie 
Graciosa polski samolot transatlantycki 
„Marszałek Piłsudski", * 

„Jak wynika z opowiadań świadków 
naocznych major Idzikowski był w chwi 
‘|li uderzenia aparatu o ziemie nieprzy- 
tomny j tej okoliczności należy przypi- 
sać, że po wybuchu benzyny spłonął 
za Mera 

ypadki rozgrywały się tak szybko, 
że świadkowie katastrofy nie byl Z: 
lutnie w stanie nodia jakiejkolwiek. ak- 
cji dla uratowania pi sk Ne 

Major Kubala, zna ujący sie obec- 
nie w szpitalu, uniknął śm dza tylko dzję 
temu, że wyrzucony z samolotu u- 
padt o kilka metrów od miejsca katastro 
y. 

Nieprzytomnego odwiezjono do szpi- 
tala, gdzie przywrócono mu przytom- 
ność dopiero w niedzjęle rano. | 

Wedle ostatnich. doniesień stan. „jego 
zdrowia jest zadowalający. 

Samolot ukazał się nad wyspą w So- 
14. Lotnicy próbo- 
się porozumieć najpierw m | 


(Warszawski korespondent: „Republiki“ (B)!  - 


telefonuje; | 


padki przejechania przez pociąg 
Warszawą na stacji Krwinów dostał się 
pod koła manewrującej : lokomotywy 
pracownik kolejowy nazwiskiem Caban 
i poniósł śmierć na miejscu. Na stacji 
Ząbki zabity został również przez po- 
ciąg jakiś elegancko ubrany młody czło 
wiek, którego nazwiska nie stwierdzo- 
no, Wreszcje trzeci wypadek miał miej- 
sce na stacji Rozprza, gdzie pod pociąg 
dostał się Szmiul Wieloński, W: stanie 
bardzo ciężkim odwieziono go do szpi- 
tala kolejowego. 


Król angielski 
spędxił moc spokojnie. 
LONDYN. 16 fipca. 
Polska Agencja Telezraficzna, 
Biuletyn lekarski z dzisiejszezo rana 
głosi, iż król spędził noc spokolnie, Stan 
lokalny i stan ogólny — zadowalający. 


Lotnicy szwedzcy 
umięzieni na S$renlandji. 
Kopenhaga, 16 lipca. 
Lotnicy szwedzcy, którzy spodzie- 
wali się, że w dniu dzisiejszym będą | "7 
mogli wystartować do dalszego lotu z 
Grenlandji do Labradoru, pozostali wsku 
tek niekorzystnych warunków atmosfe- 
rycznych na Grenlandi. W okolicy wys 
py panują silne burze i ulewne deszcze. 


MAprawomocnienie się 
paktu Fello$a. 


Berlin, 16 lipca. 
(Agencja Telegraficzna „Express*) 

Ullstein donosi z New Yorku. że na- 
ler uroczyście będzie obchodzona uro- 
ystość uprawomocnienia sie paktu 
'elloga. Uroczystość powyższa odbę- 
zie się tu 24 b. m. na którą to będą z3- 
roszeni wszyscy ambasadorowie 
aństw, którzy ratyfikowali pakt Kello- 
a. Kellog na bankiecie ofjciaiivm wy- 
lọsi specjalne przemówienie, 


niat, w końcu boszybowałj mir. Idzi 


na wschodnią część wyspy i tam wyda- 
rzyła się katastrofa. 
HORTA, 16 lipca. 


Natychmiast po przybyciu pierwszej 
parowej łodzj pocztowej z Graciosy do 
Horty polski statek szkolny „Iskra“ 
przybył do Gracłosy koło godz. 13-ej, a 
więc w sam raz, aby załoga mogła jesz- 
cze wziąć udział w pogrzebie ś. p. mjr. 
Idzikowskiego. 

Istnieje  prawdopodobieństwo, że 
„Iskra“ zabierze zwłoki tragicznie zmar 
łego lotnika i przewiezie ie na wyspę 
Fayal, gdzie będą zabałsamowane. 

WARSZAWA. 16 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W dniu dzisiejszym poseł hiszpański 
i charge d'affaires argentyński złożyli 
kondolencje w ministerstwie spraw za- 
granicznych z powodu śmierci mir. Idzi 


kowskiego. 

WARSZAWA. 16 lipca. 

(Polska Agencja relegranczna) 

„ Charge d'affaires. Rzeczypospolitej 
Polskiej w Waszyngtonie, p. radca Łap- 
kowski, zarządził, by w środe. dnia 17 
lipca, w czasie nabożeństw żałobnych, 
| gwaawch. w Ameryce przez placów- 


duszę.iragicznie 
pay y naang flagi polskie wywie 


szone zostały na poselstwie i konsula- 
tach polskich w Ameryce do. połowy 
masztu na znak żałoby. 
BERLIN. 16 lipca. 

Wielki samolot powietrzny „Skrzy- 
dła Sowietów“, pilotowany przez Gre- 
mowa, wystartował dzisiaj z lotniska w 
Tempelhofie o godz. 1.30 po południu. 
Samolot sowiecki wyruszył w dalszy lot 
okrężny nad Europą. Najbliższym eta- 
pem lotu jest Paryż. 


Kapifan Kowalczyk 
i sierżant Klisz 


nie wystartowali 
do ien-lforfku. 

Warszawski korespondent „Republiki“ (B.) 
telefonuje: 

Jedno z pism popołudniowych war- 
szawskich doniosło wczoraj. w sensacyj 
nej formie o tem, że lotnicy polscy kapi- 
tan Kowalczyk i sierżant Klisz mieli wy 
startować wczoraj rano do lotu transat- 
lantyckiego z Medjolanu do Chicago. 
Wiadomość ta wywołała w Warszawie 
zrozumiałe poruszenie, jednakże po te- 
ju. okazała. się 


u aezmuwe Zatarg chiń:Ko-sowiecki zaostrza się 


Nowe represje władz chińskich wobec urzędników so- 
wieckich.— Ameryka śledzi bacznie rozwój konfliktu. 


MOSKWA, 16 fipca. 

Wedle BOMAN CA tu. wczoraj wia- 
domości, policja chińska w  towarzy- 
stwie komisarza dyplomatycznego na 
stacji Pogranicznaja przybyła :do kon- 
sulatu sowieckiego, oświadczając, iż 
pragnie zbadać instalacje telegrafu bez 
drutu, W rzeczywistości jednak chodzi- 
ło iej o przeprowadzenie rewizii. 

Niewpuszczona do konsulatu policie 
zawróciła. Po pewnym czasie oddział 
policii otoczył budynek sowieckiego u- 
rzędu celnego i począł się dobijać do 
drzwi. Nie otworzono mu jednak. 
Wkrótce ponownie policja przybyła do 
lokalu urzędu celnego, lecz niebawem 
opuściła, nie dokonawszy rewizii. 

W Charbinie otrzymano rozkaz usu- 
nięcja z zajmowanych stanowisk dal- 
szych 45 funkcjonarjuszy kolei wschod- 


nio-chińskiej, 
LONDYN. 16 lipca. 

Donoszą z Pekinu, że pełnomocnik 

rządu sowieckiego przybył aeroplanem 
do Irkucka, gdzie czeka na decvzię rzą- 
du nankińskiego w sprawie nawiązania 
rokowań. 

Marszałek Czang - Tseu - Liang, dyk 
tator Mandżurji nie przerwał dotych- 
czas swego urlopu. Prezydent Czang- 
Kai-Szek oświadczył, że główne e 
polityki chińskiej względem Z. S. S. R 

uległy zmianie. Wszystko to wska- 
zuje na chęć pokojowego załatwienia 
konfliktu. W chwili obecnej decyzja spo 
czywa w ręku ministra spraw zagranicz 
nych d-ra Wanga, który opuścił Pekin, 
udałac się do Nankinu. 

TERMIN ULTIMATUM. SOWIEC- 
KIEGO UPŁYWA W ŚRODE. 

‘Na granicy sowiecko-chińskiej od- 
bywa się przegrupowanie wojsk. Czang- 
Kaj - Szek przedsięwział wszelkie środ- 
ki ostrożności į przedłożył Kuomintago- 
wi szczegółowy raport o sytuacji, 


Rząd angielski zajmuje w konflikcie 
sowiecko-chińskim stanowisko wycze- 
kujące, obawia się jednakże, że sprawa 
nawiązania stosunków dyplomatycz- 
nych z: Z. S. S. R. może ulec zwłoce z 
powodu wypadków w Chinach. 

RYGA. 16 lipca. 
iZ Moskwy donoszą, że według wia- 
domoścj z Mukdenu przybył tam przy- 


wódca rosyjskich oddziałów  antyso- 


wieckich generał Siemienow. Przyjazd 
jego pozostaje w związku z ostatniemi 
wydarzeniami w Mandżurii i zaostrze- 
niem stosunków sowiecko-chińskich. Od 
działy Siemienowa mają być skonceu- 
trowane na granicy sowieckiej. 
LONDYN. 16 lipca. 
Donoszą z Tokio, że rzad iapoński 
śledzi z najwyższem zainteresowaniem 
rozwój konfliktu _ sowiecko-chińskiege 
Ministerstwo spraw zagranicznych nie 
otrzymało dotychczas oficjalnego tekstu 
ultimatum rosyjskiego. RZAD JAPOŃ- 
SKI ZAMIERZA INTERWENJ]JOWAĆ 
JEDYNIE W WYPADKU NARUSZE- 
NIA INTERESÓW SWYCH OBYWA- 


TELI. 
LONDYN. 16 lipca. 
Donoszą z Waszyngtonu. że pomi- 
mo przyjaznych stosunków chińsko-ame 
rykańskich opinia publiczna Stanów Zje 
dnoczonych popiera raczei stanowisko 
Rosji sowieckiej w jej konflikcie z China 
mi. Koła amerykańskie uważaja zajęcie | g 
kolei wschoanio-chińskiej za nielegalne. 
Tembardziej opinia publiczna iest zame- 
pokojona stanowiskiem Japonii, którą 
posądza o zamiary aneksjonistyczne w 
stosunku do Mandżurii, 
Wiedeń, 16 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
Wedle doniesień dzienników z Tokio, 
podał rząd japoński przez swoich za- 
stępców dyplomatycznych do włado- 
mości Nankinu i Moskwy, że nie będzie 


mógł się przypatrywać spokojnie ewen 
tualnemu roszerzaniu konfliktu chińsko- 
sowieckiego. 

Słychać, że gubernator generalny 
Mandżurii zarządził z polecenia rządu 
nankińskiego mobilizację 100.000 żołnie- 
rzy, którzy w ciągu 48 godzin odejść ma 
ją do grnicy rosyjskiej na wypadek za- 
ostrzenia się sytuacji. 


DEMONSTRACJE ANTYCHIŃSKIE 
URZĄDZILI KOMUNIŚCI NIEMIECCY. 

BERLIN. 16 lipca. 
Wczoraj wieczorem odbywały się 
przed budynkiem konsulatu chińskiego 
w Berlinie demonstracje komunistyczne 
przeciwko rządowi nankińskiemu. Ko- 
muniści gradem kamieni obrzucili gmach 
wybijając wszystkie szyby. Policja przy 

wróciła spokój. 

CERAND (ASTRA PET: ZETA =P LJYC A AOZWÓ 


Wielki pożar w Havre 
Miitjoneomwe siraty. 
Paryż, 16 lipca, 

Wczoraj wybuchł w porcie Le Hay- 
re olbrzymi pożar, który strawił 'do- 
szczętnie wielkie magazyny firmy 
Warndt. 

Ogień podsycany przez silny wiatr 
od morza ogarnął również kilka innych 
budynków, niszcząc je Częściowo. 

Pastwą płomieni, prócz budvnku ma- 

gazynu padło 300 bel bawełny. 100 be- 

czek oliwy, 40 beczek benzyny. kilka- 
naście beczek koniaku į wielka ilość o- 
pon samochodowych. 


Straty obliczają na kilka milionów 


franków. 

— Dnia 15 b. m. rozpoczął 6-tygodniowi 
urlop wypoczynkowy dyrektor protokułu dy- 
plomatycznego p. Karol Romer, W czasie jexo 


nieobecności funkcje dyrektora  protókułu dy- 
plomatycznego pełnić bedzie zastępca dyreke 
tora protokułu, p. Rajńold Przeździecki. 
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Delegaci ma jazd międzynarodówki włókiemiczej| 100 miljonerów amerykańskich w Warszawie 


Przubuyuwajaą ciziś do Lodzi. 


Warszawski korespondent 
telefonuje: P 


Wczoraj o godz. 9 rano odbywały 
się obrady zjazdu rady generalnej mie- | W 
dzynarodówki włókienniczej. Na wstę- 
pie dokonano dyskusji nad zagadnieniem 
pracy w przemyśle sztucznego jedwa- 

iu, = sam omówiono obszernie stano- 
wisko robotników i organizacyj robotni- 
czych wobec. stale postępującei naprzód 
koncentracji i racjonalizacji pracy. 

W imieniu delegatów polskich prze- 
mawiali poseł Szczerkowski i Cerbe. 0O- 
prócz tego w dyskusji zabierali głos 
przedstawiciele międzynarodówki włó- 
kienniczej ze wszystkich kraiów. U- 
chwalono rezolucję, wzywająca biuro 
międzynarodówki do opracowania wy- 
kazów notrzebnych ulepszeń w ustawo 
dawstwie społecznem któreby pozwoli- 


„Republiki* (B.) 


Pod koniec obrad na wniosek dele- 
se niemieckiej jednogłośnie postano- 
on 


Ea, eteć życzenia szczęśliwej pracy dla 
robotniczego rządu angielskiego, 


poźrzui postanowiono że w roku 1931 
ña snecialnym kongresie miedzynaro- 
dówka włókdennicza obchodzić będzie 
40-lczie swego istnienia. 

Na zakończenie poseł Szczerkowski 
podziękował delegacjom za przybycie, 
a w ich imieniu podziękował delegat an 
gielski Ogden. Na tem zjazd zamknięto. 
Dziś rano przybywają do Łodzi w kom- 
plecie delegacja niemiecka i szwajcar- 
ska nnd przewodnictwem posła Szczer- 
kowskiego i Cerbego dla zwiedzenia 
łódzkich zakładów przemysłowych i or 
ganizacji robotniczych. 


ly robotnikowi przetrwać cieżki rok. 


Polska polityka morska 


Opinja wybitnego polityka francuskiego. 


Paryż, 16 lipca. 
Polska Agencja Telexraficzna 

„Ere Nouvelle“ zamieściła artykuł 
posła Bouilloux Lafont, wice-marszałka 
izby deputowanych, p. t. „Gdańsk — za- 
gadnienie bałtyckie". 
___ Autor, streściwszy historie walk mię 
dzy Szwecją, Rosją i Prusami o pierw- 
szeństwo na morzu Bałtyckiem. zazna- 
cza, że Polska jest jedynym krajem, któ 
ry rozumiał konieczność swobody mo- 
rza. Niestety rozbiory nie pozwoliły jej 
utrzymać tej zasady. Dzisiaj odbudowa- | Niemcy Gdańska i korytarza pomorskie 
ne państwo polskie występuje znowu w | go dostęp do morza Bałtyckiezo zależeć 
obronie swych praw na Morzn ra od ich kaprysu. Niezrozumienie 


drugi plan. Pozostają Niemcy. których 
polityka w kwostji Bałtyku pozostaje 
jeszcze niew yraźna, chociaż intrygi ich 
iw Gdańsku, Kownie i Rydze pozwalają 
przypuszczać, że noszą Się one z zamia- 
rem zawładnięcia Bałtykiem. wobec 
czego należy uważnie śledzić ewolucję 
stosunków polsko-gdańskich. gdyż u- 
czynienie Gdańska wolnem miastem ò- 
raz budowa portu gdyńskiego stanowią 
najlepszą gwarancję swobodv morza 
Bałtyckiego. W razie zagarnięcia przez 


kiem, mającem dla niego pierwszorzęd- | znaczenia Gdańska į zagadnienia bałty- 
ne znaczenie. Rosja wobec powstania |ckiego byłoby przestępstwem 


wobec 
państw bałtyckich usunięta została na WERONY, 


'GA4U wo A ANIN 


(amotnól 1e studentkami nmt W manii 


1i studemiek zabitych, 22 remmy CH LF 
Londyn, 16 lipca. przepaści, to istne piekło. dantejskie. 
Agencja Reutera donosi z Tezucigal- Skłębione masy ciał ludzkich ij żelaza 
pa, stolicy Hondurasu (Południowa Ame | Oraz niesamowite jęki konających, oto 
ryka), iż wydarzyła się tam straszna ka | tragiczny obraz sytuacji. 
tastrofą samochodowa. Samochód cięża 
rowy, włozący wycieczkę studentek jed 
nej z wyższych szkół z Tegucigalpa, 
wpadł do przepaści głębokości 1000 


w przejeździe do Rosji sowiecicief. 


WARSZAWA, 16 lipca. |przedstawiciele poselstwa amerykańskie 
Dziś o godz. 8 min. 5 rano luksuso- | go oraz p. Kotnowski, prezes polsko-a- 
wym Expressem, przyjechali przez War | merykańskiej izby handlowej, znany 
szawę w drodze do Rosji wybitni prze- | bankowiec p. Zamiński, grupa fotogra- 
mysłowcy amerykańscy w liczbie 103 |fów i dziennikarzy. 
osób. W wycieczce bierze udział wielu Przemysłowcy amerykańscy oświad 
milionerów amerykańskich, jak król sta- | czyli, że zabawią w Rosji miesiąc czasu. 
fi Lamont i syn multjmiljonera Rocke- | Zwiedzą oni w Sowietach wszystkie 
ic'ora, większe miasta i ośrodki przemysłowo- 
Na dworcu Głównym pociąg stał a" 


ledwie 8 minut. Amerykanów witali 


Dziennikarze czescy w Poznaniu 


zwiecizają wystawę 


* =: Poznań. 16 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dzisiaj rano«przybyli do Poznania 


|dziennikarze czechosłowaccy, przedsta 


wiciele porozumienia polsko-czechosło- 
wackiego, celem zwiedzenia Powszech 
nej Wystawy Krajowej oraz odbycia z 
kolegami polskimi konferencii. Goście 
zwiedzili wystawą przemysłu. poczem 
o godz. 2.po południu odbyło się śniada- 
nie, wydane przez syndykat dziennika- 
rzy wielkopolskich. 

W czasje śniadania prezes svndykatu, 
p. Jarachowski, witając gości, przypom 
niat w.-dłuższym wywodzie historycz- 
nym węzły przyjaźni łączące Czecho- 
słowację z Polską, a w szczególności z 
Wielkopolską i Poznaniem. poczem 
wzniósł toast'na cześć gości, , 

Następnie p. minister Bertoni powi- 
tał gości, jako przedstawiciel rządowy 


za usilną i skuteczną propagandę Wysta 
wy na terenie Czechosłowacji i zakoń- 
czył, pijąc na cześć porożurhienia pol- 
sko-czechosłowackiego. 

W odpowiedzi przemówił przewod: 
niczący wycieczki, radca senator Pichl, 
wznosząc toast na cześć Polski i poi- 
skich delegatów. 

Poznań. 16 lipca. 
(Polska Agencja Telegraflczna) 

We wtorek dnia 16 b. m.: pociągiem 
z Katowie przybyła wycieczka dzienui- 
karzy szwajcarskich, reprezentujących 
rajpoważniejsze dzienniki szwaicarskie. 
W pierwszym dniu wycieczka zwiedzi- 
ła pałac rządowy, wystawe samoczą- 
dów, a popołudniu wystawę przemysłu 
i pawilony ministerstwa komunikacji o- 
raz poczt i telegrafów, W południe syn- 
dykat dziennikarzy wielkomiejskich po- 
dejmował kolegów szwajcarskich w re- 


na Powszechnej Wystawie. Kraiowej, i stauracii hotelu „Polonja“. 


wyraził podziskowane prasie czesku i. 


 |Szkatułę, 2 listami..rodziny. carskie 


odkryl w Leningradzie. 


Berlin. 16 lipca. 


Z Keuingradii donoszą, .że w następ- 
stwie odkrycia w Akademii umiejętno- 
ści wielkiej szkatuły. zawierającej nie- 
znaną dotychczas prywatną korespon- 
dencję cara Mikołaja II, carycy i iej cór- 
ki, przeprowadzone będą liczne areszto- 

EGZ FAA 


Harakiri bezrobotnego. 


stóp. $tozpłatał sobie brzuch nożem. 


Skutki katastrofy były straszne. We 
dług dotychczasowych obliczeń 11 stu- 
dentek zostało zabitych, 22 ciężko ran- 
ne. W całym Hondurasie panuje wielkie 
przygnębienie z tego powodu i żałoba, 


Wczoraj o godzinie 12-ei w nócy po- 
sterunkowy 13 komisarjatu natknął się 
na zwłoki nieznanego mężczyzny, które 
leżały na rogi Kopernika j Tuszyńskiej. 


Przedstawienia teatralne I kinowe za- 
wieszone. 

Minister robót publicznych Hondu- 
rasu, który przybył na miejsce, aby oso 
biście klerować akcja ratunkową, przy 
schodzeniu wdół przepaści został cięż: 
ko ranny. 


Trup leżał do góry twarzą a-w brzuchu 
iego tkwił nóż kuchenny. Miejsce opo- 
dal trupa, było zalane krwią i ślady stóp 
wskazywały, że musiała się przed śmier 
cią toczyć jakaś walka. 

Śledztwo jednak wykazało. że mia- 
ło tu miejsce samobójstwo, i że samo- 


Sceny, które rozgrywały się na dnielbójcą jest bezrobotny 21-letni Jaworski. 
CEDERNA ZRK ATAK EDC DESEES GJACO EEE S EED 


Nowe "Lr w File-|bot sowiecki do Ameryki 


Foar rozszerzył się 
na magazyny chemiczne 
WIEDEŃ. 16 lipca, 
(Polska Agencja ani rea] 
Według doniesień dzienników z N. 
Jorku, powstał w porcje Filadelija po- 
Żar, który rozszerzył się następnie na 
magazyny chemiczne. W gmachach tych 
znajdowała się wielka ilość dvnamitu, z 
powodu czego nastąpiła w 20-tu mia: 
scach jednocześnie straszna eksplozja. 
Strat w ludziach nie było: szkody ma- 
terjalne bardzo wielkie. 


przez Occam Spokojny. 
Ryga, 16 lipca. 

Z Moskwy donoszą, że przygotowa 
nia do lotu sowieckiego do Ameryki zo- 
stały zakończone, Linja lotu ma prowa- 
dzić przez Syberię i Kamczatkę do Ame 
ryki Północnej, przyczem na oceanie 
Spokoinym została urządzona na stątku 
„Czerwony Wschód“ pływająca baza. 
Aeroplan „Kraj sowietów“ wystartułe 
w najbliższych dniach. 


Mr 


PUNKÓW. 


wykonywą 
ZAKŁAD KLISZ 


Wrówi ETLAN/E Ry 


NG CHNICZNYCH. 


Slub bliźniąt sjam- 
ad NOW BUDOWLANYCH 
skich. 4r AER światłoczułych 
POZYTYWNYCH, NEGATYWNYC 
BERLIN. 16 lipca. i OZALIDOWYCH F 
(Agencia Telegraficzna „Express") . 


Z New Yorku donoszą, że w Maniili | = SZ RR 


przy udziale 5 tys. osób odbył się ślub ' 
bliźniąt sjamskich z 2 siostrami. | Tel. 11-72. Piotrkowska N? (CO. 
[ae „IA AKI 


Przed niedawnym czasem Jaworski 
stracił pracę i był bez środków utrzyma 
nia. Wskutek powyższego zerwała z 
nim ‘wszelkie stosunki narzeczona *jego, 


wania wśród urzędników Akademii za 
utajenie historycznych dokumentów pań 
stwowych. 

Śledztwo wykazało, że fisty cara, pi 
sane po abdykacji, odnoszące sie do je- 
go politycznych planów, otrzymała Aka 
demja umiejętności w roku 1920 od mar- 
szałka dworu carskiego hr. Beckendorfa 
pod warunkiem, że szkatuła otwarta bę- 
dzje dopiero po roku 1946. 

Z listów pisanych przez cara podczas 
przymusowego pobytu w Carskiem Sjo- 
le, wynika że przekonany on był o bli- 
skim upadku rządu Kiereńskiero,  . 

'Zaufani cara doradzali mu łak nał- 
rychlejszy wyjazd do Anglii, niezdecy- 
dowanie jednak Mikołaja kosztowało go 


nastepnie. życje: 

Mikołaj zdecydował się opuścić Ro- 
się dopiero w tym tygodniu. kiedy wy- 
buchła rewolucja bolszewicka. 

EEEUETZ 


Zagadkowa zbrodnia pod bodzią, 


We wsi Smolsko, został wczoraj w swego brata, nie uczynił jednak tego z 
nocy postrzelony 16-letni Tomasz De- | rozmysłem, a przypadkowo. Został on 
nys. w zagrodzie swych rodziców. Na- |jednak zatrzymany w areszcie, gdyż ist 
tychmiastowe śledztwo policji dało sen- | nieje przypuszczenie, iż zbrodnia ma in- 
sacyjny wynik i wkrótce ujęto 28-let- | ne tło, a zwłaszcza że obaj bracia ostat- 
niego brata jego Józefa, jako domnie- |nio prowadzili namiętny spór w spra- 
manego sprawcą zbrodni, wach majątkowych. 

Józef Denys, przesłuchany w policji. Ranny Tomasz Denys został prze- 
przyznał się, że on istotnie postrzelił wieziony do szpitala św. Józefa. ' (p). 


Groźny pożar we Frankfurcie niM. 


19 strażŻałców waammupcia paociczens cazkccji 
wesłusznicaowyej. 


18-letnia Stanisława Korczynowska. To 
go ostatecznie pchnęło do strasznego 
czynu samobójstwa. (p). 


Berlin, 16 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
Donoszą z Frankfurtu nad Menem: 


Wybuch tu w. pobliżu dworca towaro- 
wego pożar, którego pastwą padł cały 
kompleks budynków, mieszczących ma | 
gazyny i składy fabryczne na przestrze 


ni ok. 75.000 metrów kwadratowych. 


oliwy. Prace ratunkowe były utrudnio- 
ne z powodu braku hydrantów w pobli- 
żu. 4-ej strażący odnieśli ciężkie obra- 


| żenia, 14-tu zaś zostało lekko rannych. 


¡Straty obliczają na olbrzymie sumy. 
EERE 


— Dnia 1 sierpnia b. r. w komninik acji mit- 


Pożar, który w krótkim przeciągu cza- dzy Wlochami a Litwą zniesione zustěną wizy 


su przybrał olbrzymie rozmiary, groził 


przerzuceniem się na okoliczne składy |dzalnię. Straty obliczaja na mill» i- 


paszportowe. 
— Z Nantes donosza, iż. pożar zniszcźni pirzę 
XV, 


Nr. 193 


Jak wiadomo, przed kilku dniami od- 
było się uroczyste połączenie dwuch 
potężnych organizacji — centralnego 
towarzystwa rolniczego i związku kó- 
łek rolniczych. 


Na posiedzeniu zarządów  połączo- 
nych organizacji uchwalono między in- 
nemi szereg postulatów ekonomicznych 
rolnictwa, które, ze względu na ich cha- 
rakter, zainteresować powinny szerokie 
sfery ludności miejskiej a zwłaszcza 
mieszkańców Łodzi, tego największego 
ośrodka przemysłowego w Polsce, tak 
bezskutecznie walczącego o swoje ży- 
wotne interesy. 

A więc: 

1) „Zniesjenie wszelkich ograniczeń 
eksportu produktów rolnych i bezwzglę 
dne ustalenie i przestrzeganie zasady 
wolnego wywozu tych produktów i 
mąki; 

2) Zniesienie podatku obrotowego 
przy eksporcie zbóż; 

3) Zniżek taryfowych przy ekspor- 
cie maki, zboża i trzody chlewnej; 

4) Wprowadzenie ceł przywozo- 
wych na owies i jęczmień, podobnie jak 
to ma miejsce w stosunku do żyta i psze 
nicy, i odpowiednie ustosunkowanie wy 
sokości stawek celnych na zboża i inne 
produkty rolnicze, a w szczególności 
tłuszcze; 

5) Odpowiednie zastosowanie kredy- 
tów pod zastaw zboża w okresje po- 
żńiwnym, usprawnienie tej formy kre- | 
dytu į zwolnienie od uciążliwych for- 
malności; 

6) Zniesienie dla żyta, tak jak to zro- 
błono dla pszenicy ograniczeń przemia- 
łowych; E 

7) Zaopatrzenie w 
dyty młynarstwa; 

8) Sprowadzenie do właściwych roz- 
miarów akcji rezerw zbożowych; 

9) Jaknajszybsze zfikwidowanie za- 
pasów, zgromadzonych przez t. zw. „re- 
zerwy zbożowe” drogą sprzedaży tych 
zapasów na rynkach zagranicznych.“ 

It. dj t. d. 

Nietrudno sobie wyobrazić, jak wpły 
nęłoby na życie gospodarcze kraju u- 
względnienie rwszystkich powyższych 
postulatów, których celem jest podpo- 
rządkowanie interesów całego kraju in- 
teresom nietyle ludności wiejskiej, ile 
wyłącznie zjemiaństwu. 

Takie sformułowanie potrzeb jednej 
sfery społecznej, nacechowane skraj- 
nym egoizmem klasowym, jest, przez 
prosta, wybitną niezręcznością, gdyż 
daje zły przykład całej reszcie społe- 
czeństwa, która przecież nie po to tylko 
istnieje, by odgrywać rolę... nawozu dla 
ro" "ców. 

Gdybyśmy sobie na chwilę wyobra- 
zł, że postulaty powyższe mogą być 
kiedyś w Polsce zrealizowane, oznacza- 
loby to skazanie na nędzę i głód, a co- 


odpowiednie kre- 
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będzie zagładą kultury i cywilizacji europejskiej. 


Wszystkie narody i państwa współ- 
czesne zgodnie opowiadają sie za ideą 
wiecznego pokoju na lądach i morzach 
świata. Nikt nie chce wojny. Wszyscy 
debatują nad pacyfikacją powszechną. 
Głośno wypowiadają „wojnę wojnie“ i 
urządzają kongresy pokojowe. Najwyż- 
si dostojnicy państw, naczelnicy sił 
zbrojnych w wywiadach į ankietach na 
pytanie, czy wielka wojna narodów mo- 
że się powtórzyć — zgodnie odpowiada 
ją przecząco. 

Nie — gdyż w wyniku nie byłoby ani 
zwycięsców, ani zwycjężonvch. Nie — 
gdyż wyginęłaby cała niemal ludzkość. 

A jednak myśl o ewentualnei wojnie 
zaprząta umysły ludzkie. Dlatego też 
niezwykłe poruszenie całego cywilizo- 
wanego świata. wywołała publikacja 


generała włoskiego Douhet'a, jednego z 
bohaterów wojny światowej, która dru- 
kowana jest obecnie w czasopiśmie „Ri- 
vista Aeronautica“. 

Generał Douhet propaguje ideę pa- 
cyfizmu, twierdząc że przyszła wojna 
może mieć nieobliczalne skutki dla ludz- 
koścj. Publikację swą poświęca on rzą- 
dom i parlamentom wszystkich krajów, 
wzywając ich do przystąpienia jaknaj- 
rychlej do rzeczywistej. faktycznej ak- 
ch rozbrojenia. 

— Uważam — snuje swe uwagi ge- 
tera? Douhet — iż w przyszłej wojnie 
weźmie udział cała ludność: zarówno 
wojskowi, jak. i ludzie cywilni, Pierwsi 
wałczyć będą na froncie zewnetrznym, 
drudzy na froncie wewnętrznym. produ- 
kując środki wojenne. 

|ESPDETOJ 


Hołd obywatelstwa krakowskiego 


dlia p. Prezydenta Piościcicieżw. 


Kraków. 16 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
W drugim dniu pobytu p. Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej w Krakowie odbył 
się na Wawelu akt hołdu obywatelstwa 


krakowskiego dla Majestatu Rzeczypo- | pri 


spolitej. r 

Delegacje zgromadziły sie w sali tro 
nowej Wawelu i t. zw. izbije poselskiej 
„Pod Głowami*, ozdobionej wspaniałe- 
mi arrasami z czasów Zygmunta Augu- 
sta oraz malowidłami Diirrera z r. 1532, 
gdzie na miejscu honorowem na wznie- 
sieniu, pokrytem olbrzymia makatą pur- 
purową, stało krzesło tronowe z emble- 
matami i orłami Jagiellońskiemi. Po pra 
wej stronie krzesła tronowego ustawili 
się przedstawicjele kapituły, po lewej 
wyżsi oficerowie korpusu krakowskie- 
go z gen. Wróblewskim na czele. 

Ô godz. 11-ej na salę poselska wszedł 
p. Prezydent Rzplitej w otoczeniu świty. 
P. Prezydent powitany został gromkie- 
mi okrzykami: „Niech żyje!”. 

P. Prezydent obszedł wszystkie de- 
legacje, które przedstawiał p. Prezyden 
towi prezydent miasta, senator Rolle. 

Po ceremoniale hołdu p. Prezydent 
Rzplitej, żegnany owacyjnie. opuścił sa- 
lę poselską, udając się do komnat pała- 
CU. 

O godz. 12 w południe p. Prezydent 
Rzplitej udał się pieszo z Wawelu na 
przechadzkę po plantach krakowskich 


naokoło miasta. Niespodziewane poja- 
wienie się p. Prezydenta na mieście wy 
wołało wśród publiczności niezwykłe 
wrażenie. Przęchodzącego p. Prezyden- 
ta witano odkryciem głowy i okrzyka- 


O godz. 13,30 prezydent miasta Kra- 
kowa, senator Rolle, w imieniu rady 
miejskiej podejmował p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej śniadaniem w salo- 
nach recepcyjnych pałacu Larvsza. 

Po śniadaniu odbyła się czarna ka- 
wa, w której wzięło udział przeszło 100 
osób z pośród obywatelstwa krakow= 
skiego, zaproszonych przez prezydenta, 
senatora Rollego, i jego małżonkę. 

W międzyczasie zgromadziły się 
przed pałacem Larysza tłumv publicz- 
ności. manifestacje na cześć Głowy 
Państwa. Przed opuszczeniem domu pp. 
Rolle p. Prezydent ukazał sie na balko- 
nie, W chwili wkazania się p. Prezyden- 
ta zebrana koło pałacu publiczność 
wznosiła żywiołowe okrzyki na cześć 
Najwyższego Zwierzchnika Państwa. 
Następnie p. Prezydent pożegnał się z 0- 
becnymi, wyrażając podziękowanie p. 
prezydentowi Rolle i jego małżonce. Od 
jeżdżaiącego p. Prezydenta żeznała o- 
wacyjnie publiczność. 

O godz. 17.30 p. Prezydent wraz z 0- 
toczeniem udał sję na zwiedzenie kopca 
Kościuszki i Woli Justowskiej. 


Zwycięstwo Poincarego w parlamencie 
owa o pda Tok odpo eye 


PARYŻ. 16 lipca. |niestety licznych i wielkich usług doko- 


Agencja Telegraficzna „Express™. 

Dzisiejsze popołudniowe posiedzenie 
izby poświęcone sprawie ratyfikacji u- 
mów dłużniczych z Anglją 4 Ameryką 
było nader burzliwe. Podczas całego po 
edzenia rozłegały się demonstracyjne 
okrzyki na cześć Poincare'go iak rów- 

nież į przecjw jego osobie. ye 
Posjedzenie otworzył pos. Dubois, 
były przewodniczący komisji reperacyj 
nej, który ostro wystąpił przeciwko ra- 
tyfikowaniu układu z Anglią i Ameryką 
już dzisiaj stawiając jednocześnie wnio- 
sek odroczenia dyskusji na termin póź- 


najmniej na łaskę i niełaskę rolników, niejs 


olbrzymiej większości narodu polskiego. 
Wszak t przy dzisiejszej kontroli i ra- 
cjonalizacji wywozu płodów rolniczych, 
mamy tego rodzaju zjawiska, iż na 
przednówku musimy importować zboże, 
płacąc za nie drożej, aniżeli płacono 
nam za naszą mąkę. Pozatem, fakt głodu 
w Wileńszczyźnie jest chyba dostatecz- 
nym argumentem za utrzymaniem kon- 
troi państwowej nad wywozem mąki i 
zboża. 

Najcharakterystyczniejsze jednak 
jest żądanie „Jaknajszybszego zlikwido- 
wanja zapasów zgromadzonych przez t. 
zw. „rezerwy zbożowe“ drogą sprze- 
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jelszy. 
Dubois mówił, że umowa co do dti- 

gów z Anglią i Ameryką nie uwzględnia 
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daży tych zapasów na rynkach zagra- 
nicznych.“ 


mieć żadnych zapasów zbożowych, na- 
wet wówczas, gdy istnieje przeraźliwy 
głód w Wileńszczyźnie. Zapasy te, zda- 
niem rolników, należy  czemprądzej 
sprzedać i to, — broń Boże, — nie w kra 
ju, lecz zagranicą. 

Powyższe postulaty świadczą dobit- 
nie o zupełnym braku zrozumienia inte- 
resów ogólnopaństwowych w tych sfe- 
rach, a przedewszystkiem 0 wybitnie 


ranych przez Francję podczas wojny 
światowej, anj też usług, które Francja 
oddała w ciągu 15 miesięcy St. Zjedno- 
czonymi. 

Poincare odpowiadając na mowę Du 
bojsa, oświadczył, że pos, Dubois chciał 
jednem pociągnięciem pióra przekreślić 
wszystkie usjłowania czynione przez 
Francję od lat 10, gdyby Francia poszła 
za radą pos. Dubolsa to Ameryka odpo- 
wiedziałaby żądaniom zao acoja 400 
mili. dol, na 1 sierpnia r. b. a Du- 
boisa poparli posłowie Marin, Have į $0- 
cialista Auriol. Poincare w głosowaniu 
nad tą sprawą postawił kwestie zaufa- 
nia dla swego rządu. Rzad zwyciężył 
304 głosami przeciwko 239. 


Jeśli jednak wolno masakrować ludzi 
w mundurach, czemuż miałaby ludność 
cywilna bezkarnie i bezpiecznie działać 
na tyłach. ] stąd rzecz zrozumiała i na- 
turalna, że w przyszłej woinie strony 
walczące będą rzucać bombw z trują- 
cemi gazami na miasta, nie liczac się ab- 
solutnie z tem, że niszczyć będa również 
kobiety i dzjeci. 

Wojna posiada własne swoje prawa, 
odrębne od praw pokoju. Nakazuje ona 
ataków przeciwnika nieprzygotowane- 
go, słabszego od siebie, Pozwala i na- 
wet zaleca niespodziewanie go zasko- 
czyć, zmylić jego czujność, uderzać znie 
nacka i prześladować w chwili gdy się 
cofa w rozsypce. Wojna spółczesna mie 
ma cech rycerstwa, 

„ Przypuśćmy, że wróg nasz ucieknie 
się w przyszłej wojnie do pomocy ga- 
zów trujących — w tym wypadku uży- 
cie przez nas środków identycznych sta 
nie się koniecznością į czynem legalnym. 
A wtedy—mimo, że wszystkie konwen- 
cje dzisiejsze zabraniają użycia gazów 
w wojnie, gazy te używane bedą przez 
wszystkich walczących. Tej grozy nikt 
sobje nie wyobraża kto w masce na twa 
rzy, dusząc się, nie przebył w okopach. 
Gazy używane w wojnie światowej to 
nic jednak w porównaniu z temi cudami 
nauki chemicznej, jakie obecnie przygo- 
towuje się w laboratoriach. 

Wojna gazowa — to koniec ludzko- 
ści. Nie pomogą przeciwko niei żadne 
maski i środki ochronne. Jeśli bowiem 
gaz nie wytruje — to spali doszczętnie 
i pozostawi w miastach zwęglone trupy 
ga ulicach. 

Groźniej przedstawia się ta sprawa 
ze względu na rolę samolotów. Wystar- 
czy, jeśli w chwilę po wypowiedzeniu 
woiny eskadry nieprzyjacielskie prze- 
spacerują się nad krajem, rzucając bom- 
by zniszczenia. Obliczyłem, że jedna es- 
kadra, złożona ze 100 aparatów. w pię- 
cju następujących po sobie lotach może 
zniszczyć kompletnie wszystko na prze- 
strzeni do 100 kim „wgłąb kraju. 

Proszę pomyśleć: na całej długości 
frontu, do strony nieprzyjacielskiego kra 
ju, na przestrzeni 100 kim. wgłąb — 
zndszczone wszystkie centra życia ludz- 
kiego. Kamień na kamieniu i zwały tru- 
pów. 
Jeśli się to stanie pierwszego į dru- 
giego dnja, — na trzeci nie bedzie już 
trzeba rzucać bomb na krai nieprzyja- 
cjelski: z pozostałych miast w popłochu 
uciekać będą mieszkańcy. szukając 
schronienia po wsiach, Opustoszeją mia 
sta, przestaną funkcjonować fabryki, za 
łamią się środki komunikacyjne. 

Ludność cywdlna, wydana na łup sa- 
molotów, ginąca bez nadziei ratunku. 
dziesiątkowana, nie wytrwa na swych 
placówkach codziennej, pilnei i ważnej 
pracy. - 

„To, co piszę — kóńczy generat Dou- 
het — nie jest wytworem wvobraźni. 
Jest to straszliwa rzeczywistość jutra, 
którą zazna Świat, gdy parlamenty u- 
chwałą dzjałania wojenne. I dlatego, nie- 
chaj pakty o rozbrojeniu, nie pozostaną 
na papierze. , I 
TEPEE CUCAN ENERE NYAPA DALI 


60 budynków 


na kresach 
padło pastwą plormiemi. 
Wilejka, 16 lipca. 


„Polska Azencja Telegraflczna 
Dzisiaj między godz. 15 a 17 wybuchł 


|pożar w miasteczku Kurzeniec. Ogień 


klasowym ich stanowisku. 
Nadmienić tu również należy, że o- 


skora do wydawania sądów potępiają- 
cych, gdy przemysł zgłasza swoje po- 
stulaty, zarzucając mu egojzm i nielicze- 
nie sję z interesami państwowemi. Oto 
mamy przykład jak traktuje te kwestie 
, sól ziemi naszej”, zjednoczone i mające 
olbrzymi wpływ w naszem życiu gospo- 
darczem — ziemiaństwo. 
Przykład, niestety. zatrważający. 
T. G 


Znaczy to więc, że Polska nie e | skor publiczna bardzo jest wrażliwa i 


1 


zniszczył 60 budynków w tej liczbie lo- 
kal posterunku policji państwowej. Po- 
żar został pokonany, jednakże ścisłych 
IOAATÓN klęski nie udało sie narazie 
ustalić. 


Teatr w Bukareszcie 
zawalił się. 


Bukareszt, 16 lipca. 
Acencia Telegralliczna „Express*, 


W godzinach popołudniowych zawa- 
lt się tu nowobudujący się teatr Car- 
men-Sylvia, Z pod gruzów wydobyto 
11 robotników, z czego 8 ciężko ran- 
nych zostało przewiezionych do szp tala, 
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„Doktór gospodarstwa domowego“. 
Jak są zorganizowane uniwersytety amerykańskie — Prawdziwa aufonomia 


wyższych uczęini. 


Znacie wszyscy doktorów medycyny, 
doktorów filozofji, doktorów prawa, dok 
torów chemii, doktorów matematyki. Ale 
nikt chyba nie słyszał nic o doktorze gow 
podarstwa domowego. 

Nie słyszał o tem nikt, dlatego, że nie 
mieszkał w Ameryce i nie zna zupełnie 
wyższych uczelni amerykańskich, 

Uniwersytety po tamtej stronie ocea- 
nu zupełnie niepodobne są do naszych 
uniwersytetów, zarówno przez sposób 
nauki, jakoteż dobór przedmiotów na. 
uczania. To co nam się wydaje śmieszne 
i dziwne, tam jest zupełnie naturalne r 
posiada praktyczne zastosowanie, 

W Europie człowiek, kończąc śred- 
nią szkołę wstępuje na uniwersytet, 
rzec można, automatycznie, Czasami zda 
je jakiś konkursowy egzamin, w wypad- 
ku zbyt wielkiego napływu słuchaczy, 
ale nie zdarzyło się jeszcze, by kogoś nie 

przyjęto na wyższą uczelnie poprostu 
dlatego, że się tak nie podobało senato- 
wi tej uczelni. A w Ameryce sprawy te 
są na porządku dziennym. Tam każdy 
ryzykuje, że jego matura zostanie odrzu 
cona i nikt nie jest obowiązany  tłuma- 
czyć się, dlaczego się tak stało, 

Poprostu nie przyjęto go i basta, 

W Europie przyzwyczajono się do te 
go, że istnieje jakaś oficjalna reglamen- 
tacja, która ustanawia stały, jednostajny 
w każdym państwie, porządek życia uni 
wersyteckiego. W Stanach Zjednoczo- 


> 


Dziś I dni następnych! 


Romantyczne arcydzieło King Vidora 
wg. słynnej powieści Murgera 


„EUGENII? 


W rolach głównych: 
John Gilbert, 
Lillian Gish, 
Rónee Adorće. 


poz ZZO ZEE ZZ 
Orkiestra symf. pod bat. Sz Bajfelmana 
jet lusterka odc, dnia S 


Początek w dni powszednie o g. 4.30, 
w sob, niedz. i święta o godz. 2.30 


„HEKTOR HUTT. 


SEN. 


Siedzieliśmy w czwórkę przy stoliku 
w małej kawiarni i rozmawialiśmy. Dok 
tór Ryen, profesor Dutford, ja i jeszcze 
„jakiś pan, 
Ryenem. Podczas naszej rozmowy od- 
` zywał się on bardzo rzadko, wtrącał od 
czasu do czasu ironiczne uwagi i uśmie- 
chał się sceptycznie. 

Rozmawialiśmy o snach i cudownych 
misterjach, objawiających się ludziom 
podczas snów. Dyskutowaliśmy na ten 
temat bardzo poważnie — a ten pan u- 
śmiechał się tylko i kiwał niedowierza” 
'jęco głową. 

— Nie wierzę w sny — rzekł w koń 


cu. — Człowiek może majaczyć, ale w 


żadnym wypadku nie może to być nic 


poważnego, nie może przeżyć we śnie: 


jakiegoś wypadku, ciekawego i logicz- 
nego. 

— Tak pan sądzi? — zapytał profe- 
sor Dutford, — Dobrze, w takim razie 
opowiem panom jeden z moich snów, 
zaiste niezwykły. Daję panom słowo, 
-że opowiem prawdę, t. zn. to wszystko, 
co mi się faktycznie śniło. 


Pewnego razu znajdowałem się z), 
mym przyjacielem na wycieczce w 
Szkocji. Późną nocą odszukaliśmy za- 
jazd, mieszczący się w starym, zmursza 


który przybył z doktorem 


'nie w tym samym uniwersytecie, W ten 


| 
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— Obowiązki studentów. 


nych każdy uniwersytet żyje swem S 


snem życiem, zupełnie niepodobnem do 
życia sąsiedniego uniwersytetu. Ale w 
uniwersytetach amerykańskich i to we 
wszystkich bez wyjątku, istnieją jedna- 
kowe prawa dla studentów, prawa móc- 
no OPOWIE uczącą się młodzież 1 
nie dające jej takiej swobody, jakie dają 
uniwersytety europejskie, 

Czyż może student europejski wyo- 
brazić sobie, że w sali wykładowej „ma 
on swoje stałe miejsce, którego mu nie 
wolno zmieniać? I jeśli miejsce to jest pu 
ste, nawet w wypadku, gdy student jest 
obecny, lecz siedzi na innej ławce, pro 
fesor. zapisuje go jako nieobecnego, co 
ostatecznie ma poważny wpływ na prze- 
bieg jego studjów, albowiem  niezjawie- 
nie się na wykład przez trzy razy z 
przyczyn nieusprawiedliwionych, grozi 
nieomal wydaleniem z uniwersytetu, a 
w każdym razie stwarza kolosalne trud- 
ności przy otrzymaniu dyplomu. 

W Ameryce, młodzieniec z mieszczań 
skiej rodziny, a nawet ze słer robotni- 
czych, o ile rodzice jego dość zarabiają 
zmuszony jest poprostu przez rodziców 
do uczęszczania na uniwersytet, Jest 
tam nawet tradycja, aby dzieci z pokole 
nia w pokolenie studjowały bezwzśględ- 


sposób, w znakomitym _ uniwersytecie 
Howardskim uczą się obecnie młodzień- 
cy, których przodkowie od 18-go wieku 
uczęszczali do tego samego uniwersyte- 
tu w Howard, 

I nie tylko rodzice zmuszają do wyż- 
szych studjów. Zmusza również opinia 
społeczeństwa. i 

Zdawałoby się, że tam dyplom niko- 
fo nie interesuje i zasadniczo nie ma ża 
dneśo znaczenia w karjerze człowieka, 

Ale dyplom pozwala już zaliczyć się 
jego posiadaczowi do arystokracji. 

I dlatego niemal wszyscy rodzice zdo 
bywają się EEPE IA: TAT 

NA HEROICZNY 
by umożliwić swym dzieciom wyższe 
studja, zdobywają się na to nawet naj- 


Asekuracja 

Byty prezydent Stanów Zjednoczonych, Cal- 
vin Cooligde, po ustąpieniu z Białego Domu miał 
przez pewien czas kłopot z wyborem zajęcia dla 
siebie: milat zbyt wiele propozycyj, aby łatwo 
mógł się zdecydować. Mimo pokaźnej pensil 
prezydenckiej, Coolidge podobno nle zrobił ma- 
jatku przez czas swego urzędowania, mimo swo 
jej przysłowiowej oszczędności, to też te, lub 
inne propozycje, dające mu poważne dochody, 
rozważał bardzo starannie. Ostatecznie doszedł 
widocznie do wniosku, że najlepszem zabezpie- 


łym domu, pamiętającym zapewne da- 
wne minione dzieje. Pokój, w którym 
mnie ulokowano sprawiał również dzi- 
wne wrażenie, a szczególnie intrygowa- 
ło mnie łóżko, szerokie, pięknie rzeźbio- 


przypadek znalazło się w tej gospodzie. 


Gdy położyłem się — długo nie mo 
głem usnąć, jakieś dziwne uczucie niepo 
koju owładnęło mną bardzo silnie. Wre- 
szcie zapadłem w głęboki, niespokojny 
sen. 

I zacząłem śnić... Śniło mi się, że le- 
żę w łóżku, w tym samym łóżku, w któ 
rym faktycznie spałem. Stało ono jed- 
nak w innym zupełnie pokoju, bogato 
przybranym bronią i skórami dzikich 
zwierząt. Najbardziej interesujące było 
to, iż dokładnie zdawałem sobie sprawę 
Że akcja rozgrywa się w roku 1566. 

Nagle otwarły się szeroko:drzwi pro 
wadzące do mego pokoju. Zerwałem się 
z łóżka. W drzwiach stali 3 zamaskowa 
ni mężczyźni. Obejrzałem się instynkto- 
wnie, w poszukiwaniu jakiej broni, nie 
zdążyłbym bowiem zerwać karabeli z 
przeciwległej ściany. Zauważyłem, że 
koło łóżka stoi parasol z ciężką złotą 
rączką, w kształcie wielkiego dziobu ja 
strzębia. Schwyciłem parasol i w tej 
chwili trzej bandyci runęli na: mnie. 


Z nieludzką siłą zacząłem zadawać 
ciosy parasolem na prawo i lewo, Usły- 
szałem krzyki, jęki, ujrzałem krew. Mój 
atak był tak szybki, że napastnicy nie 
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ne, które prawdopodobnie tylko przez |qg 


. 1929 


— Nauka i sport. 


biedniejsi robotnicy, którzy pracują w 
dzień i w nocy, byleby tylko syn ich zo- 
stał doktorem jednego z licznych wy- 
działów uniwersyteckich. 

Dyscyplina na uniwersytetach amery 
kańskich jest bardzo surowa, Najwyż- 
szą nagrodą dla dobrego ucznia jest zwol 
nienie go od obowiązku uczęszczania na 
wyklady. O akadamickiej autonomji nie- 
ma tam nikt najmniejszego pojęcia. Wła 
dza rektorów i dziekanów jest nieograni 
czona we wszystkich wypadkach. 

Hasłem studenterji jest: „dobrze po 
BND się w ciągu studjów uniwersytec- 

Tańce, zabawy i sport — oto zajęcia 
w wolnych chwilach. O polityce nikt 
nie myśli — daleko ważniejszą sprawą 
jest, czy ten lub tamten uniwersytet zwy 
cięży 

w meczu piłki nożnej, 
Tym zwycięstwem będzie się pysznił re 
ktor, będą się pysznić profesorowie i 
studenci. 

A czyż można sobie wyobrazić, co 
studjuje się na uniwersytetach amery- 
kańskich? Czy można sobie wyobrazić 
tę niezliczoną ilość wydziałów, po za te 
mi, które mamy na uniwersytetach euro 
pejskich, wydziałów rolniczych, muzycz 
nych, artystycznych, lotniczych, radjo- 
wych, domowego gospodarstwa itd. itd? 
I na wszystkich wydziałach studiuje się 
poważnie i zyskuje dyplomy doktorów 
takich specjalności, z których tu, w Eu- 
ropie, śmianoby się do rozpuku, 

Tam się z tego nie śmieją, I wyprze- 
dzają starą Europę pod  wszystkiemi 
względami.. i 


CRNKKKANKNKRRKIM 


Przechodząc przez ulice 
roze'rzyt się uważnie uniK- 
niesz Kalectwa i śmierci. 


polityczna. 


czeniem się na „czarną godzinę“ są... ubezpie- 
czenia, gdyż przyjął stanowisko członka zarzą- 
du wielkicgo nowojorsk. przedsiębiorstwa ubez 
pieczeniowego „New York Life". Konkurencyj- 
ne przedsiębiorstwo „Metropolitan Life“ nie pu 
zostało w tyle | na stanowisko naczelnego dyrek 
tora powołało niedoszłego prezydenta Alfreda 
Smitha, Poważne pensje dyrcktorskie będą nic- 
wątpliwie wystarczającem pocieszeniem zarów- 
no dla byłego jak | dla niedoszłego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. 


w 


zdołali się przed nim zabezpieczyć. Bi- 
łem w zacietrzewieniu, na oślep, biłem 
ciągle, bez przerwy. | wreszcie trzech 
drabów rzuciło się do ucieczki. - 


Pn ZELDAWY znużony, upadłem na 

0. 

+ — Niezwykły sen — rzekł Ryen, prze 

ięty. : EY DZ 
— Proszę zaczekać. Jeszcze nie skoń 

czyłem. Kiedy tak leżałem, wyczerpany 


‘walką, dosłyszałem nagle, jak znów, po 


woli zaczęły otwierać się drzwi. Czyż- 
by mordercy wracali z powrotem? Po~ 
chwyciłem zakrwawiony parasol... Ale 
w drzwiach ujrzałem nie morderców, 
lecz swego rodzonego brata. Chciałem 
mu opowiedzieć o napadzie, gdy ku swe 
mu przerażeniu, brat podniósł rękę, w 
której błyszczał sztylet. Spokojnie wy- 
celował i rzucił go we mnie. Krzykną- 
łem i... obudziłem się. 

Następnej nocy sen powtórzył się z 
całą dokładnością. Umyślnie pozostali- 
śmy w zajeździe, by powtórzyć ten eks 
peryment — trzy noce z rzędu śniła mi 
się ta sama historja, a czwartej nocy 
przyśniła się ona memu przyjacielowi. 
który tym razem postanowił przespać 
się w cudownym łóżku. Czyż to nie nad 
zwyczajne? 

-— Dobrze, ale czegóż to dowodzi?— 
zapytał sceptyk. 

— W tej chwili panom wyjaśnię. Sen 
ten zainteresował mnie tak bardzo, że 
po powrocie do Londynu dokładnie prze 
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OSSIP DYMOW. 


Morderca. 


Do gabinetu znanego adwokata - krymlnoto= 
ga wpadła, jak bomba, zadyszana stenotypistka. 
Nie zwracając uwagl na to, Iż szef jej odbywał 
w tej chwili ważną naradę, zawołała przerywa- 
nym ze wzruszenia głosem: 

— Morderca przyszedł! Panie mecenasle, on 
zabił w tej chwili człowieka! On chce z pare 
mówić! : 

W tej chwili otwarły się drzwi | stanął w 
nich wysokł, barczysty człowiek, w nieblesklef 
bluzie roboczej, zbroczonej krwią. Jego włosy 
były zwichrzone, twarz wykrzywiona konwul- 
syjnym skurczem. W ręku trzymał zakrwawlo- 
ny młotek. 

Przybysz spojrzał na adwokata tępym wzro- 
klem, rzucił się na fotel I zaczął spazmatycznie 
płakać. Zakrwawiony młotek upadł na perski dy 
wan. ; p 

— Co się stało? — zapytał adwokat. 

Nieznajomy złapał się za głowę, westchnął 
ciężko I zaczął głośno krzyczeć: 

— Nie mogłem tego dłużej znieść! Męczył 
mnie codziennie, napastował mnie, nie dawał mi 
spokoju. Przydzielał mi najcięższą robotę, hakła- 
dał kary pieniężne za najbłahsze usterki! 

Niech pan mi pomoże, panle mecenasie! Niech 
mnie pan ratuje! Mam oszczędności, oddam pa- 
nu wszystko, wszystko, tylko niech mnle pan 
ratuje... ; CM: 

— Proszę się uspokolć — rzekł adwokat. — 
Kogo pan zamordował? va 

— Naszego nadzorcę. Co mam robić?" Niech 
mi pan powiew. ę | 22 

Adwokat poradził, by się natychmlast zgło- 
sił do policji i przyznał się do wszystklego, nim 
go złapią. ", 

— A wówczas mam znów przyfść - 
— zapytał nieszczęśliwiec. Ak 

— Ależ nie! — adwokat uśmiechnął się! — 
Pana już nie wypuszczą stamtąd. Ale niech pan 
będzie spokojny. Podejmę się pańskiej obrony. 

— Jakto? — zapytał nieznajomy. — Więc nie 
wrócę już do domu? Moja żona i moje dzieci, 
pozostaną same bez pomocy? Kto wie, kiedy wy 
płacą im mój zarobek, kiedy będę mógł podjąć 
pieniądze z kasy oszczędnościowej? Cóż mam 
robić? : j 

— Oto pięćdziesiąt złotych — rzekł adwokat 
— Obliczymy się później: Proszę wziąć 'auto I 
szybko pojechać do domiu, a później do policji. 
Uprzedzam, że należy się śpleszyć... 

Adwokat widział jeszcze przez okno, Jak mor 
derca wsladał do auta, W pismach popołudnio= 
wych szukał opisu mordu. Nic nie znalazł. W_po 
rannych pismach — również nic. „Mordercy“ 
nie ujrzał już więcej nigdy 
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do pana 


Mimo to, gdy opowiadał o tej historji, podkre 
ŚI4, że nie żałuje tych 50 złotych. mr 

— On był jednak mordercą — mówił; — 
Gdyż zabił we mnie chęć pójścia do teatru. -Po 
tak przepięknej, mistrzowskiej grze tego. czło- 
wieka, przedstawienie teatralne wydawałoby 
siç zbył blade, zbyt niezajmujące. Opłacało -slę 
zapłacić 50 złotych, za podobne widowisko: 
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studjowałem historję Szkocji z okresu 
roku 1566. Po długich skrzętnych poszu 
kiwaniach w historji. starożytnych 1 

dów szkockich, zdołałem wpaść ną wła 
ściwy ślad, Było to w czasie panowatifa 
królowej Elżbiety. W miejscu gdzie znaj 
duje się obecnie oberża, w* której prze= 
śniłem ów sen, wznosił się niegdyś za” 
mek sir Thomasa Apley'a. Sir Apley. zo 
stał pewnej nocy zamordowany. Schwy 
tano 3 morderców, lecz ci przysięga” 
li, że nie dokonali zabójstwa.. Wpraw- 
dzie mieli ten zamiar, ale zostali zmusze 
ni do ucieczki. Nie uwierzono im i stra- 
cono ich. A brat Thomasa Apley'a, sir 
Eryk Apley, odziedziczy? tytuł i majątek 

Przez kilku minut siedzieliśmy ninas 

ruszeni, ET 
— A więc widzicie panowie — mó: 
wił dalej profesor Dutford. — Nie wol- 
no lekceważyć snów. Teraz ' się*:pan 
przekonał, że sen ma dziwny związek 
z rzeczywistością? a 
— Nie! — odparł uśmiechając: -Się 
sceptyk. > 
— Jakto? Jeszcze nie? — zawołali- 
śmy wszyscy razem. 

— Właśnie — odparł sceptyk. — Pan 
mówi przecież, że to działo się w roku 
1566? : 

— Tak... tyz 
— A więc stwierdzam, że w roku 
1566 nie znano jeszcze... varasoli. 
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pał Alcksego 


Niema tego złego. . 


Ze coraz gorzej — nie martw się, 
Bo chociaż źle Jest w Łodzi — 
Wiadomo przecież: każde zło 
Na dobre wciąż wychodzl 


Owoców niema — smutny fakt 
(Zamarzły sady wszędzie) 

No, ale zato — wiemy wszak: 
„Czerwonki” też nie będzie 


Magistrat forsy nie ma nic 

Na Boga! — nic nie szkodzi 

Bo gdyby miał — wiądoma rzecz. 
Rozkopałby pół Łodzi, 


Narzeka ciągle ten | ów, 

Że w kasie brak lekarzy 

-Czy źle? Przynajmniej jesteś zdrów 
§ zdala od cmentarzy, 


Ulice tkwią w ciemnościach wciąż 
Nie bolej! Ciesz się raczej 
Przynałmniej cię wierzyciel twój 
Wieczorem nio zobaczy. ; 


Narzekasz, że gotówki brak 
> Lecz na tem też nie tracisz 

Bo wlelką satystakcję masz, 

Że weksli swych nie płacisz. 


- Wiec wnlosek ten wyciągam stąd 
"(Każdy się ze mną zgodzi) 
Że niema tego złego, co 
Na en. nie woły. 
„Lotu, 


PIEC AATE 


Posel Lieberman 


obrońcą zarządu łódzkiej kasy 
chorych. 

Jak władomo, na ostatniem posiedze- 
mia zarządu Kasy chorych, na którem 
odczytano reskrypt ministerstwa pracy 
i opieki społecznej o mianowaniu komi- 
sarza | rozwiązania zarządu Kasy, po- 
słanowiono zaskarżyć zarządzenie to do 
właściwej instancji. 


W myśl tego postanowienia, były 


przewodniczący zarządu, p. Kałużyński, 
i wiceprzewodniczący, p. Kazimierczak, 
udali się do Warszawy, gdzie powierzy 
fi adwokatowi, posłowi  Liebermanowi 


wniesienie skargi do okręgowego urzę- | 


du ubezpieczeń. O ile okręgowy urząd 
ubezpieczeń skargi byłego zarządu Kasy 
nie uwzględni, adw. Lieberman ma skie- 
rować skargę do drugiej instancji, a mia- 
nowicie do Najwyższego Trybunału Ad- 
ministracyjnego. (1). 


Parcelacją kbasiewnik 


przez prof. Jansena 


Jak wiadomo; niezależnie od planu 
parcelacyjnego Łagiewnik przez magi- 
cont łódzki, druga część Łagiewnik, sta- 
Roa własność p . Grossmana, ma ró- 
wnież być rozparcelowana, 

Obecnie dowiadujemy się, że p. Gros 
sman powierzył opracowanie planu par- 
celacji swojej części Łagiewnik świato- 
wej sławy urbaniście prof, Jansenowi w 
Berlinie. 


Dr. med, 


J. POLAK 


alergiernc (Afta, pokrzywka, artretyzm) 


allergiczne 


nl. 6-50 Sierpnia 22 


fr. I piętro, 
przyjmuje od 9—12 i od 8—9 w, 


Tel 64-21 


Jutro: Maca z Lipnicy 
Wschód TERA 3,35 
GOA sionas wt 
schód księżyca 
SRODA Zachód księżyca 0.00 
Długość dnia: 16.26 
Ubyło dnia; 0,25 
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Kostka sowiecka dla Łodzi. 


SŚrzedstawicief „Soróśpredstwa” cofa zamówienie 
na manufakture łódzką - 


Odwet za zerwanie umowy przez magistrat 


Przed kilku dniami, w oficjalnym 
swym komunikacie, magistrat doniósł, 
że z przyczyn zasadniczych, musi zer- 
wać umowę z misją sowiecką na dostar- 
czenie Łodzi 7.500 tonn kostki .brukar- 
skiej. Zerwanie umowy nastąpiło z tego 
powodu, iż sowiecka misja 
MIAST TRANSPORTU  ZAWIERAJĄ- 
CEGO 2.000 TON, DOSTARCZYŁA 

JEDYNIE 500 TON, .- 
co uznane zostało przez magistrat za 
niedotrzymanie umowy. 


W związku z tem jednak dowiaduje" 
my się, iż w ubiegłą sobotę zgłosił się 


do p. wiceprezydenta Wielińskiego, jako 
urzędującego prezydenta miasta, przed- 
stawiciel misji handlowej sowieckiej w 
Warszawie, inż. Jakob, który w swolm 
Czasie przeprowadził z maglstratem 
tranzakcję zakupu kostki brukarskiej. 
Inż, Jakob zapytał p. prez. Wielińskie- 
go, na jakiej podstawie została zerwana 
umowa i czy magistrat pragnie utrzy- 
mać obecny stan rzeczy. Prez, Wieliń- 
skł w odpowiedzi oświadczył, iż przy- 
czyna zerwania umowy została oficjal 
nie podana misji sowieckiej w Warsza- 
wie, oraz, że wymówienie to zostanie 
utrzymane w mocy. 


Wobec powyższego inż. Jakob zako- 
munikował, że 
HANDLOWA MISJA SOWIECKA SPO 
WODUJE WSTRZYMANIE PERTRAK 
TACJI I COFNIĘCIE ZAMÓWIENIA 

- NA TOWARY. WŁÓKIENNICZE, 

które miało być dokonane w dniach naf- 
bliższych. Stanowisko to inż. Jakob mo- 
tywował tem, że tranzakcja sowietów z 
magistratem łódzkim miała być w zasa- 
dzie tranzakcją bezgotówkową, albo- 
wiem weksle, otrzymane od magistratu, 
miały być oddane jako pokrycie za to 
war przemysłowi /'włókienniczemw w 
Łodzi. (i). . 


Telefon — fo nie zabawka... 
Wszystkie krążki przy sporalach będą 
zaplómbowane. 


Wobec końcowych prac, przeprowa 
dzanych na łódzkiej stacji telefonów, 
nad zmontowaniem automatycznej cen- 
trali połączeń, zarząd telefonów polecił 
przed dwoma miesiącami zmienić u 
wszystkich abonentów: aparaty telefo- 
niczne, ustawiając nowe, przystosowa+ 
ne do automatycznego łączenia. 

Nowe aparaty posiadają,- jak wiado- 
mo, krążek, zaopatrzony w cyfry, za 
pomocą którego odbywać się będzie al 


czenie z żądanym numerem, r 
Od czasu jednak "ustawienia tych 
aparatów biuro naprawy otrzymyje:p ba! 


Z Warszawy donoszą; 
vee o strasznej katastrofie- samochodo 
U AMIedzy godziną 12 a'1 w nocy szosą 


runku Poznania. 

W aucie znajdowali się oprócz szote- 
ra 23-letniego Wacława Suffa, + 

esor Uniwersytetu poznańsi ego dr, 
łał Wierzejewski oraz 33-letni Mar 
jan Geracki, porucznik 3 pułku Daze 


Auto pędziło K dużą szybkością. 
Na szosie za Zdunami pod Kutnem, 
wskutek zepsucia się kierownicy, 
auto wpadło na przydrożną topolę, 
Siłą zderzenia prof. Wierzejewski” i por. 
Geracki zostali wyrzuceni z samochodu. 
Obaj pasażerowie odnieśli ciężkie rany | 


owy 
e Również ciężko ranny iest szofer 
Sulf, który 
łową uderzył o szybę. 


Samochód uległ rozbiciu. 

Wszyscy trzej ranni leżeli na szosie 
brocząc we krwi i jęcząc z bólu, bez 
wszelkiej pomocy, gdyż na szosie o tej po 
rze było zupełnie pusto. 

Na szczęście szosą poznańską prze- 
jeżdżał w pewien czas potem 
prezes Banku Gospodarstwa Krajowego, 

gen, Gór 

Gen. Górecki, słysząc jęki rannych, 
zatrzymał swój samochód i zajął się nie- 

szczęśliwymi pasażerami, 


Nocy ubiegłej nadeszła do: Warszawy | 


poznańską jechało auto prywatne w kie- 


dzo.często meldunki o zepsuciu się tele- 
fonów. Meldunki te napływają coraz 
częściej, a jak stwierdzono, wszystkie 
uszkodzenia pochodzą stąd, .że abonenci 
bawią się krążkami umieszczonemi na 
aparatach. 

W związku z powyższem, dyrekcja 
telefonów w Łodzi, postanowiła wszy- 
stkię krążki na aparatach telefonicz- 
nych zaplombować. Zarządzenie to za- 
pobiegnie obracaniu krążków, a tem sa- 
mem psucia się aparatów  telefonicz- 
nych. Za zerwanie plomby abonent bę- 
dzie. pael karę, (i). 


' Katastrofa Samochodowa. 


„Generał Górecki ratował rannych, profe- 
sora uniwersytetu poznańskiego i poruczni- 
ka Gerackiego. 
na a koszt wysłał do Łowicza karet- | 


kę pogotowia prywatnego . 

która przewiezie rannych ze  szpita- 
la w Łowiczu dp szpitala w Pozna- 
niu, gdzie“ będą dokonane operacje. 


Po. spełnieniu obywatelskiego czynu 
gen. Górecki rano wrócił dopiero do do- 
mu. Stan rannych jest ciężki. 


P 


KRYNICY 


„REPUBLIKI 


„BXPRESSU” 


w Księgarni zdrojowej „RUCH“ 


oraz 


Biurze dzienników J. Englender. 
C 


Przy pomocy swego szofera gen. Gó- PBGCOGRAUEEGGOGE 
recki MT 


ulokował wszystkich rannych w swoim | 
samochodzie i odwiózł ich do szpitala |: 
św, Tadeusza w Łowiczu. ». 
* Pierwszej pomocy lekarskiej udzielił 
ra saczełcę lekarz szpitala dr. Hil- 
er 
Następnit: gen. Górecki 
Warszawy i 


[PULSA : PUDRY. 


| suche-płynne- prasowane 


» rzybył do | ryżowe-mato e-perfowe| 


'wództwo okręgu korpusu, 


LUX 


Dziś I dni następnych! 
Wielki film. obyczajowy Fosca 


PRAWO MŁODOŚCI: 


Przepiękna pieśń o miłości, młodości 
i poświęceniu i 
"W rolach głównych: ` ' 
pełna wiośnianego wdzięku i czaru. 
MADGE BELLAMY 
i największa rewelacja ekranów ame”. 
rykańskich najpiękniejszy. mężczyzna 
i ollywoodu 
BARRY NORTON 


Wspaniała ilustracja muzyczna or- 
rzy symfonicznej pód' dyrekcją 
A, CZUDNOWSKIEGO, 


Por seansów 0 ©. 4 ppa w mob. 

i niedz. o godz. 12 w poł. y; 

Ceny miejsc zniżone, w sob, i nied 

od.12 do 3:ej wszystkie miejsca 
po 50 cr. i 1 złoty. 


Szeregowí rocznika 1906 


nie będą zwolnieni z wojska, 


Od kilku dni w Łodzi, wśród sfer. ža- 
interesow anych, laiisowane są pogło- 
ski, iż poborowi rocznika 1906 wcieleni 
do szeregów wojska w d:u 1 lipca b. r., 
będą zaliczeni do naćlic, zbowych, czyli 
dv tak zwanego nadkontyngentu, i na tej 
podstawie zwolnieni z obowiązky” „pel- 
nienia służby wojskowej. 

Ponieważ na podstawie tych nogło” 
sck bardzo wielu z pośród zainteresowa 
nych zwracało się do naszej redakcji o 
potwierdzenie wiadomości zapytaliśmy 
o to właściwe władze, mianowicie do- 
gdzie nam 
wyjaśniono, iż pogłoski te nie znajdują 
potwierdzenia. 

Mianowicie, poborowi rocznika 1906, 
którzy w dniu 1 lipca nie zostali” wcią 
nięci do szeregów — ci właśnie zali. 
czeni są do nadkontyngentu. Ci jednak, 
którzy już do szeregów armji zostali 
wcieleni, odbywać będą normalnie całą 
służbę WOBKOWN, EEE 


Wysiawa pl prasy 


zorganizowana będzie w War- 
szawie. 


Do zarządu Syndykatu dziennikarzy 
warszawskich wpłynął wniosek, aby 
dla uczczenia przypadającezo w roku 
bież. 200-lecia dziennikarstwa polskiego 
zorganizowano w stolicy na jesieni r.'b. 
wystawę prasy, obejmującą także dział 
książki, oraz inne działy pokrewne. Po- 
za czasopismami į książkami, przedmio- 
tem wystawy mają być fotozrafja, ra- 
djo, wszelkie środki rozpowszechnienia, 
papiernictwo, maszyny drukarskie, che- 
migrafja. stenografja, oraz przemysł, 
związany z prasą i pisarstwem. Zarząd 
Syndykatu myśl powyższą zasadniczo 
przyjął. Urządzenie wystawy projekto- 
wane jest po zamknięciu P.W.K.w 
Poznamy: w drugiej połowie paździer= 
nika. 
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TEATR KAMERALNY. 

Iak dowiaduje się „Republika“ dy- 
rekcja Teatru Kameralnego spoczywać 
będzie w bieżącym sezonie w rękach p. 
Gorczyńskiego, który podpisał już kon- 
trakt dzierżawy z właścicielami sali. 

Jak wiadomo, p. dyr. Gorczyński pro 
wadzić będzie pozatem w przyszłym Še- 
zonie Teatr Popularny. 


TEATR MIEJSKI 
„Mira Efros“ 
|. po cenach najniższych (od 50 gr). 
Ostatnie trzy przedstawienia znakomitej sztn 
kiGordina „Mira Efros“ w inscenizacji į reży- 
serji Andrzeja Marka z p. Ireną Horecką w roli 
tytułowej, dane będą dziś, jutro i pojutrze. 
Sztuka ta nie schodzi z afisza od miesiąca. 
Bilety po cenach najniższych do nabycia. w 
kasie zamawiań. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

Dziś i codziennie atrakcyjna rewja „Używaj 
póki czas“, 

Bilety w cenie od 1 zł. do 6-ciu w cukierni 
Gostomskiego od 10 rano do 7 wiecz. bez przer 
wy, od 8-ej przy wejściu do parku. i 

Dojazd tramwajami Nr. 2 i 7. 


TRUPA WILEŃSKA W TEATRZE MIEJSKIM. 
W sobotę, dnia 20 b. m. rozpoczyna w Teu 
trze miejskim występy gościnne trupa wileńska 
pod kier. dyr. M. Mazo. 
Na pierwszy ogień Idzie głośna sztuka Sza- 
loma Asza „Kidusz Haszem* w opracowaniu sce 
ułcznem Michała Weicherta. 


TEATR POPULARNY 
Dziś i dni następnych o godz. 8.30 wiecz. zna 
komita operetka w 3.ch aktach „Hrabina Mäe 
rica” petna sentymentu, werwy i życia w do- 


Eas 


skonałem wykonaniu całego zespołu oraz Ma- 
rysią Bargielską w oryginalnym tańcu, „Frabi- 

na Marica“ jest ostatnią operetką przed zam- 
kmięciem sezonu. Ceny miejsc od 8 zł. do 50 gr. 
asa czynna od 10 rano bez przerwy, 


Teatr świetlny 


CASINO 


zamkmięłty 


na czas trwania przebudowy. 
640000060000000006090000006040G 


Zapobiec łatwiej, niż 
leczyć 


głost stare przysłowie lekarskie; prawda ta 
szczególnie jaskrawo występuje jeżeli dotyczy 
kwestji pielęgnowania zębów i jamy ustnej. 
Prawidłowe pielęgnowanie zębów, rozpoczę- 
te w okresie najwcześniejszego dziecięctwa 1 
skrupulatnie przeprowadzane przez cały bleg ży 
cia, zachowa zęby w stanie zupelnego zdrowia 
i piękna, utrzymując jednocześnie właściwy ja- 
mie ustnej naturalny, miły aromat. Zęby zepsu- 
te i przykra woń z ust działają odrażająco. 
Racjonalne pielęgnowanie zębów wymaga ine 
chanicznego usuwania pozostałych w nich, jak 
również w fałdach śluzówki jamy ustnej (zwłasz 
cza w okolicy gardzieli), resztek pokarmów, bar 
dzo łatwo ulegających rozkładowi i ferments- 
cliSprzyja to powstaniu nietylko niemiłej woni, 
ale i osadzaniu się kamienia nazębnego, co pro 
wadzi już bezpośrednio do psucia zdrowych zę- 


LA 

Wspomniane mechaniczne oczyszczanie ust 
osiąga się najłatwiej przy pomocy szczoteczki 
do zębów, która powinna być raczej twarda. o- 


raz przez płókanie pod silnem ciśnieniem. Zęby. 


należy czyścić ruchami pionowemi, a mianowicie 
górne — zgóry ku dołowi, dolne odwrotnie; na- 
leży się przytem starać nie pomijać i dziąseł. 
Dla złagodzenia procesu tarcia stosujemy pasty 
lub specjalne mydelka. Czyścić należy równie 
dobrze stronę zewnętrzną, jak i wewnętrzną i 
powierzchnię żującą. Szczoteczki powinno sro 
przechowywać w 3 proc. rozczynie kwasu bor- 
nego, 

PPłókanie ust pod ciśnieniem winno się odby- 
wać w ten sposób, że nabrawszy do ust wody. 
przechylamy głowe: możliwie najbardziej do ty- 
ła, I przy otwartych ustach, uskuteczniając szyb- 
ko następujące po sobie wydechy, przepłókuje- 
my gardziel; potem szybkiemi ruchami policz- 
ków i warg (przy zamkniętych ustach i zaciśnię- 
tych zębach) przepuszczamy wodę mocnym stru 
mieniem pomiędzy zębami, co stanowi znakomi- 
te uzupełnienie mechanicznego czyszczenia, 

Bardzo celowem jest dodawanie do wody pły 
nu odwamającego, tonizującego (t. zn. pobudza- 
jącego i wzmacniającego) śluzówkę ustną, 

Temperatura wody do płókania powinna być 
taka, aby tego zabiegu higjenicznego można by- 
lo dokonać bez przykrości. l 

Płókanie pod ciśnieniem należy stosować mo 
żliwie po każdym posiłku, zaś czyszczenie me- 
chaniczne — nietylko rano, jak to bywa naleze- 
ściej, ale 4 przed udaniem się na spoczynek, co 
jest znacznie ważniejsze. 

Przysłane mi w celu oceny i wyrażenia opk 
nil preparaty do czyszczenia — pasta i mydełko 
„Odol“ oraz eliksir „Odol“ do płókania uważam 
za Środki najzupełniej nadające się do systema- 
tycznego pielęgnowania jamy ustnej, gdyż czy- 
nią one zadość zaznaczonym wyżej własnościom 
płynów | mydełek odwaniających i nie zawiera- 
ją składników, które w jakikolwiek szkodliwy 
sposob moglyby wpływać na emalle zębów lub 
g 


uzówkę ust, 
Dr. med. J. Kacew. 
Warszawa 
Specjalista Kosmetyki Lekarskiej 


RW 


Wyścigi konne w Łodzi. 
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$rogram dzisiejszych gonitw w Rudzie Sabjanickiei. 


Dzisiejszy dzień wyścigów konnych 
w Rudzie Pabjanickiej zapowiada się bar 
dzo interesująco, Szczegółowy program 
biegów przedstawia się, jak następuje: 


| 1, GONITWA. 

Dystans 2100 mtr. nagroda 1800 zł. 
Hułanka Grona ofic, 1 p. Szwoleżer, 
Estramadura Stajni Topór. 
Monte Carlo Ktery Szepietów. 
Juljusz Grona ofic; 27 płk, Ułanów. 
Gran K, Plisowskiego. 


2, GONITWA, 
Dystans 1600 mtr. nagroda 1500 zł. 
cia p, Andersona, 
Radlok p. Daszewskiego. 


Hulanka Gr. ofic, 1 p. Szwoleżerów. 
Estramadura Stajni Topór. 

Niobe M, Butkiewicza. 
Guardi P, Hessena. 
Juljusz Gron. ofic, 27 p, 
Gran K. Plisowskiego. 


4, GONITWA. 
Dystans 2800 mtr. (płoty) nagr. 1300 zł. 
Jagienka p. Daszewskiego. 
Gini K. Rommla, 
Amor Gron, ofic. 1 p. ut, Krech, 
Nic ci do tego p, Szaszkiewicza, 


Le Merlot L. Szwajcera. 
Tędy Siędy p. Łuczaka. 


Ułanów 


pne RA | ' 5. GONITWA. . 
AGA oh. Stami Tabicz Dystans 900 mtr, (2 latki) nagroda 1500 zł 
Dzik Dzierzbickiego, zę reka 

+ Monte Carlo Ktery Szepietów. ntrygant p, Ridigiera. 


Iwa Il. p. Enodra. 


Furyssa. hr. Morstina, Kropelka S. Grzybowskiego. 


3, GONITWA, Gardenia hr. Zamoyskiego i Radwana 
Dystans 2100 mtr, nagroda 2000 zł, Cyrus II. M, Butki > 
lar p. Zakrzeńskiego. | Nill hr, Morstina, 
Rożenteti p. Bronikowskiego, ; 
Turniej atlefów w cyrku 


Widownia znów przepełniona. Nic 
dziwnego, wczoraj wystąpili wszyscy 
asi obecnego turnieju. 

Orłow — Stibor. 

Po 20 min. nierozstrzygnięta. Stibor 
wyzwał na boks Orłowa. _ 

Bahn Samson — Feristanoff. 

Debjutujący amerykanin, to olbrzym 
o potężnej budowie i sile. Jak należy 
wnioskować jest to pewny kandydąt do 
czołowego miejsca w turnieju. Wczoraj 
Samson w 2 min. pokonał tak świetne- 
go zapaśnika jakim jest Feristanoff. Sam 
son po walęe znów zdżądał walki ze 
Sztekkerem lub z ADA RU: N y 

Garkowienko — Pobschofi. “ - " 

Starcie dwuch mistrzów światowych 


budzi ogólne zainteresowanie, Wynik 
w pierwszem spotkaniu remisowy. 
Sztekker — Karsch, 
Remisowa walka toczy się przy ży- 
wym współudziale publiczności. 
"W 35 min. Sztekker wyślizzując się 
z nelsona, przerzutem powalił Karscha. 


Entuzjazm ogarnął widzów: s 
„ Dzisiejsze wałki wywołuia dużę za- 
interesowanie, Na czoło wysuwa się de 
cydijąca walka Orłowa z Pooschoffem 
I Stipera do rezultatu z Garkowienką. 
Przybyły holender Stoll walczy z Kar- 
schem, zaś specjalne zainteresowaliie bu 
dzi spotkanie amerykańskiego Samsona 
z brutalnym Kornatzemi, " i 


Na yć 10-174 math 


iRADJOPROGRAM : 


_ 11.56 — Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjac 
kiej w Krakowie, komunikaty. 12.10 —: Koncert 
płyt zramofonowych, 12.50 — Wystawa poznań |, 
ska mówi. 18.00 — Komunikaty: meteorologics | - 
ny. komunikaty przygodne, 1540 — Komunikat 


gospodarczy, 16.15 — Komunikat harcerski, 16.30 
— Koncert z płyt gramofonowych, 17.15 — Ko 
munikaty przygodne, 17.00 — Wśród książek — 
przegląd najnowszych wydawnictw omówi prof. 
Henryk Mościcki. 17.50 — Ostatnie nowiny z wy 
stawy, 18.00 — Koncert orkiestry kinematogr. 
„Casino“ 19,00 — Rozmaitości". 19.56 — Sygnał 
czasu. 20.05 — Transmisja odczytu. z Krakowa. 
20.30 — Koncert solistów. 21.30 — Transmisja 
słtchowiska z Pobnania, 22.15 — Komunikąt me 
teorologiczny, 22.20 — Komunikaty: policyjny: 
sportowy, nadprogram. 2245 — Transmisja my- ; 
zyki tanecznej z Krakowa. | 


i 
$ 
i 


_ Dziś I dni następnych! 
iwrordowy podwójny program | 


Douglas- Falrbanks „w stroju damskim 
Bebe Daniels w niczrównanej farsie p, t 


„STUDENCKI FLIRT“ 


Bebe Daniels w filmie tym upaja, pod- 
nieca i oszałamia wszystkich. 
> ==. 
Potężny dramat miłości i poświęcenia 
t > 


P 
W Dancingowym SwiatKu 
osnuty na tle wielkiej miłości dwojga 
kochających się ludzi. 
W rolach głównych: 


Joan Crawford. Owen Moore iin. 
Orkiestra pod dyr, p. R, KANTORA. 


Początek o godz. 5-ej po poł. 
w sob, niedz. i święta o g. 12-ej 


UWAGA: Ceny zniżone |! 


ili ra 2 zł., WIT zł. 


ZAMKNIĘCIE WYSTAWY „START“. 
W dniu 14 b. m. zamknięta została wysła- 


AOC, 
an Wingad schwytał zmęczonego 
ptaka i ku swemu wielkiemu zdziwieniu 
zauważył, że gołąb ma na prawej nóżce 
tyn z napisem: 225313 C % 
a” ać Wattrelos. i 
zuje się, że prz orczy ptak 
przeleciał nietylko 7 tysięcy kilometrów 
nad oceanem, ale jeszcze i 1200 kilome- 
trów prostej linji łączącej miasteczko 
Monachjum z brzegiem morza, 
Żywy motor wykazał więcej energii, 


premii. Wygrane padły: i 
Nr. | 
i 
riss eeeh S 
sladu. 


wa stow. malarzy „Start“. 
Przed zamknięciem odbyło się zapowiedziane 
losowanie 8 obrazów pomiędzy posiadaczy 
83 — p. W. Pacak Ø 
„ 1266 — p. Chabański 
„ 408 — p. St. Tymowski 
w 1162 — p. Szereszewska 
» 1557 — f-a Naftogel 
«w 1871 — inż. K. Laskowski 
„ 747 — p. Szmulewicz 
„ 1103 — art, dram, p. Dąbrowska. 
Ailantiyk z Europy do Amerylci 
Niezwykle silnego wytrwałego gołę- 
bia posiadał Kornefjusz Dawid, z 
miasteczka Wattrelos w północnej Fran 
cj. Ale pewnego pięknego poranku 
chluba gołębnika pana Dawida zniknęła. 
Minęło kilkanaście dni, a po gołębiu ant 
Dopiero ktoś ze znajomych paryskich 
zamiłowanego gołębiarza doniósł mu co 
wyczytał w dziennikach amerykańskich. 
Oto pan Tadeusz Wingad zamieszka- 
ły w miasteczku Monachium w Kanadzie 
wstawszy pewnego dnia wczesnym ran. | niż motory martwe, którym: dotąd nie u. 
kiem, zobaczył na dachu swego domu go | dało sie orzebyć drogi Europa — Amery 
łębia, który zdawał się omdlewać z wy- ka, 


<, GONITWA. 
Dystans 3200 n. (z przeszkodami) na- 
groa: 1800 zł, i 
Jazzband p. Mincyki i s 
Igor p. Daszewskiego. 
Impet p. Daszewskiego. 
Klarika Zakrzeńskiego. 
Hassan Gron. ofic, 1 p. uł. 
Bakfisz p. Wisłouc 
Bebuś Gron. Ofic. 27 p. uł. \ 
Iwan II Gron. ofic, 2 p. DAK, 
Rakieta K. Rommla, - 


7. GONITWA, . 
tans 1600 mtr, nagroda 1300 zł. 
ic ci do tego p. Szaszkiewicza. 

Guzoban p, Andersa. 
Rozenfels S, Bronikowskiego. 
Ewiatr Ktery Szepietów. 
Arno p. Endera, 
Hammada hr, Morstina. 
Filip z konopi Gr. ofic, 9 p. strz. kon. 
Hary Langden p. Andersa. 


8. GONITWA, { 
Dystane 1600 mtr, nagroda 1200 zł. 
icero p. Nowakowslkiego 
Jagienka p. Daszewskiego. 
Narzeczona p. Szaszkiewicza. 
Gordys Gr. ofic. 9 p. Strz. konnych. 
Erna S. Grzybowskiego. 
Marmaros Szygiet p. Tomaszewskiego 
Dzida Dzierzbickiego. 
Filip z konopi Gr, ofic, 9 p, Strz. kon. 
Fricanden bar. Horocha, 
Gruna: p. Hessena. 
Ferezja p. Z. Rogowskiego. 


NASZE TYPY: 
1. gonitwa „Gran a „Monte Carlo“. 


2, gonitwa „Dzik“ — „Aścia", 1 
3. gonitwa „Dolar“ — „Niobe“, 
4, gonitwa „Amor“ — „Tedy Siędy“. 
5, gonitwa „Gardonia* — „Nil“, 
6, gonitwa „Klarika" — „Rakieta“, 
` 7, gonitwa „Ewjatr" — Arno R" 


ai S gonitwa „Dzida“ Seng „Cicero“ "a 
WAŻNE y | h K, S, 
* Pomór świń. 


` Przy ulicy Częstochowskiej Nr. 29 
miejskie władze weterynaryjne stwier- 
dziły urzędowo pomór i zaraze świń. 

@ 


Nä Kiritwej Gire 


„ÉEDPUBLIKE” 


-— į — 


ÆXPRESSU” 


w kiosku wim F. Janimka 
willa Bendytowicza obok felczera 
Janickiego. 


DVandermefde i osioł. 


Przywódca $Bocjalistów belgliskich Vander- 
welde w pewnej osadzie fabrycznej wygłosił od 
czyt o szkodliwości alkoholizmu. Pragnąc prze- 
konać audytorjum o fatalnych skutkach pilań- 
stwa, używał wszelkich argumentów, wreszcie 
zawołał: : 

— Postawołe osła między władrem wody a 
wiadrem wódki, a przekonacie się, że wyblerze.. 
— Wiadro z wodą — pada z audytorjum. 

— Oczywiście. A dlaczego? 

— No, bo jest osłem! 


+oRODOTOCELPELEDO 


5 


e SERN. -i 


UJUWA RADYKALNIE: 
„PIBOT "5 
ZAPOBIEGA BOLEJNYM 
'"ODPARZENIOM 


LEPIZY TOWARZYJZ w MARSZU 


Lafo w Zakopanem. 


Wielki zjazd obcokrajowców. 


Zakopane, w lipcu. 

Stolica Tatr — Zakopane — jest w 
pe sezonu, Zjazd kuracjuszy w każdym 

ądź razie niemniejszy, niż w roku ubie- 

łym, Od trzech dni pogoda ustaliła się, 

łynny Giewont przestał ćmić swą „faf- 
kę”, a słońce to prawdziwie „zakopiań- 
skie' wychyliło się z za chmur i góri 
oblało blaskiem swym zachmurzone ob- 
licza tych, którzy — jak dla ironji losu— 
skryli się w górach przed upałami wiel- 
komiejskiemi, 

Ożywiło się Zakopane. Potoczyło się 
wartkim strumieniem życie zakopiań- 
skich gości. Wściekły ruch zapanował 
na „Krupówkach”. 

Gwarno i pełno w „Bristolu” na dan- 
cingu — jedynym w Zakopanem na wol- 
nem powietrzu — przy dźwiękach dosko 
nałej orkiestry jazzbandowej. Ruch tury- 


styczny przedstawia się imponująco. Wy- 


cieczki z całego kraju nieprzerwaną falą 
płyną w stronę Zakopanego, 

Według statystyki do połowy lipca 

zwiedziło Zakopane około 46.000 osób. 
O ile chodzi o ruch gości zagranicznych, 
to jak Zakopane Zakopanem, jeszcze ni» 
gdy pod tym względem nie było takiego 
ożywienia, jak w roku bieżącym. 5700 
osób obcokrajowców od dnia 1 kwietnia 
do dnia 1 lipca zwiedziło Zakopane, 
- Bawili między innymi państwo Wan- 
derwelde Niemcy Spiscy z Ameryki, pol 
scy sokoli z Ameryki, kupcy i przemys- 
łowcy amerykańscy, angielscy dziennika 
rze i anglicy — katolicy pod przewodm 
ctwem ks, kardynała, prymasa Anglj! 
Bournego, 

11 sierpnia staraniem krakowskiego 
Automobilklubu urzędzony zostanie mię 
dzynarodowy wyścig tatrzański, który 
szerokim echem odbił się w świecie na- 
szych i obcych aułomobilistów, 

Z obowiązku dziennikarskiego nale- 
ży wspomnieć, że w roku bieżącym w Za 
. kopanem jest znacznie taniej niż w la- 
tach ubiegłych. Ceny w pensjonatach 
pierwszorzędnych WYS ONA od 13 do 15 
zł., drugorzędnych od 8 do 10 zł, Łodzian 
najwięcej spotykaliśmy w „Bristolu”, 
"Morskim ku“ i u Trzaski, Dziwny na- 
ród łodzianie; mają czas w Zakopanem 
na wszystko. 1.1, 


Łódź jest zdrowa. 


Minimalna ilość zachorowań, 


W cjągu ubiegłego tygodnia, t. i. od 

dnia 7 do 13 lipca r. b. włącznie, zgło- 
szono do wydziału zdrowotności publicz 
nej WE przypadki chorób zakaź 
nych: 
Dur brzuszny — 17 przypadków (w 
tygodniu poprzednim 11 przypadków), 
czerwonka—1 (w tyg. poprz. 1), płonica 
— 17 (w tyg. poprz. 24) błonica — 18 
(w tyg. poprz. 10), drętwica karku — 
(w tyg. poprz. 1), odra — 14 ( w tyg. 
poprz. 38), róża — 4 (w tyg. poprz. 4), 
gorączka połogowa — 2 (w tyg. poprz. 
4 przypadki), ` 

Ogółem zanotowano w tyzodniu u- 
biegłym 74 przypadków. w tvgodniu 
poprzednim 94 przypadków. 


Dužury apíek. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: M, Lipca Na 
kowska 193), E. Millera (Piotrkowska 46), W. 
toszkowskiego (Konstantynowska 15). Perel- 
mana (Cegielniana 64), H.  Niewiarowskiego 
{Aleksandrowska 57), S. Jankielewicza (Stary 
mek 9). (b) 


1929 
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SZYDŁO WYLAZŁO Z WORKA... 


| Jak oszukiwano dawny magistrat. 


Podkład hefonowy pod celasialiem musi być zerwany i zastąpiony innym 
„Republika” niejednokrotnie ostrzegała |. ini. Folkierskiego 


Przed kilku dniami wyraziliśmy na 
tem miejscu zdumienie, iż prace nad as- 
faltowaniem ulicy Piotrkowskiej prowa- 
dzone są w żółwim tempie, co paraliżuje 
niemal całkowicie ruch, na jednym z naj 
bardziej ożywionych odcinków ulicy 
Piotrkowskiej. Uwagi nasze były temba: 
dziej uzasadnione, że z przyczyn technicz 
nych zamknięto obie strony jezdni, a w 
tym wypadku, należało się spodziewać, 
że prace prowadzone będą ze :4lwojoną 
szybkością. 

Do dnia wczorajszego stan ten nie u- 
legł zmianie. Zwieziono narazie ca 
gruz, tramwaje rozpoczęły układanie z 
jednej strony jezdni płaskich szyn, co ma 


umożliwić skierowanie całego - ruchu 
tramwajowego jednostronnie i — na 
tem koniec! 


Mimo, iż od tygoduia zamknięto cały 
odcinek ulicy magistrackiej, nie widać, 
by rozpoczęto już na nim właściwe pra- 
ce, 

Oto jak się okazuje na przeszkodzie 
stoi cały szereg spraw, bardzo charakte- 
rystycznych i spornych, ` 

Mianowicie, polekie towarzystwo as- 
faltowe, które podjęło się ułożenia na uli 
cy Piotrkowskiej nawierzchni z twardo- 
lanego asfaltu, zobowiązało się w kon- 
trakcie, iż udzieli miastu 12-letniej gwa- 
rancji bankowej, obowiązując się po- 


nieść wszelkie koszty i straty, jakie wy- 


W dniu 15 lipca 1929 r. 


Cześć Jego pamięci! 


2) 


|| 


Jak się dowiadujemy, władze admi- 
nistracyjne w Łodzi otrzymały bardzo 
ważne zarządzenie w sprawie przepi- 
sów o ruchu tramwajów elektrycznych. 


Przepisy te obowiązują w granicach 
miast zarówno tramwaje miejskie, jak i 
koleje elektryczne podmiejskie. W prze- 
pisach tych największa dopuszczalna 
szybkość biegu na ulicach ciasnvch lub. 
o znacznym ruchu. określona iest naj- 
wyżej na 30 klm., a na jnnych na 40 klm. 
na godzinę. 


Personel ruchu włnien składać się z 
osób, które odpowiadają wymaganiom 
specjalnych przepisów co do wieku oraz 
co do kwalifikacji fizycznych i psychicz- 
nych, ponadto zaś ukończyli odpowied- 
mie kursy teoretyczne i praktyczne, za- 


Wycieczka polakó 


przybyła 

Wczoraj wieczór przybyła do Ło- 

dzi z Częstochowy wycieczka polaków 

z Ameryki celem zwiedzenia naszego 
miasta. 

Wycieczkę oczekiwali na dworcu 

fabrycznym prezes rady mieiskiej inż. 


Holcgreber, poseł Solański ławnik Kuk, 


dr. Berkowicz, nadkomisarz Wever, se- 
kretarz komitetu przyjęcia p. Folt i 
przedstawiciele prasy. 


69090094 


tę 
ORG VEZ 


ś. fp. 


-Józef Suleciński 


referent Wydziału Podatkowego, porucznik rezerwy W. P. 


Macisfrat m. Łodzi. 


Ddpowiadać grzecznie i uprzejmie 


obowiązani są konduktorzy tramwajowi. 


nikną z powodn zniszczenia, czy pęknię 
cia nawierzchni asłaltowej w ciągu lat 
12. Zrozumiałą jest rzeczą, że towarzy- 
stwo, które udziela gwarancji tak poważ 
nej, musi się liczyć z wszelkiemi mogące 
mi wyniknąć ewentualnościami, to też po 
stanowiło roboty swe wykonać możliwie 
jaknajbardziej starannie, Gdy więc roz- 
bito stary celasfalt, leżący na ul. Piotrko 
wskiej oraz wyłamano pierwszy podkład 
betonowy, inżynierowie towarzystwa 
stwierdzili, że 

będą zmuszeni zerwać również drugi pod 


ły | kład i użyć ną całej długości ul, Piotr- 


kowskiej nową warstwę betonu, 
która zapewniałaby długotrwałość jezdni 
asfaltowej. Stwierdzono, to, po zbadaniu 
leżącego podkładu belonowego, który 
okazał się właściwie tylko nędzną iml- 
tacją betonu, 

W tem miejscu przypomnieć musimy, 
że trzy lata temu, kiedy układano na od 
cinku Piotrkowskiej, pomiędzy Nawrot 
a ul, Przejazd, jezdnię celasfaltową, wy- 
stąpiliśmy przeciwko systemowi prac ów 
czesnego wydziału budownictwa magi- 
stratu na czele którego stał inż, Folkier- 
ski. Przestrzegaliśmy wówczas że należy 
się obawiać, iż roboty nie będą wykona- 
ne tak, jak należy, 

I oto obecnie okazuje się, że nasze 
przewidywania były słuszne, Roboty od- 
cinka na ul. Piotrkowskiej były wykona- 


zmarł przeżywszy 39 lat, 


j 


kończone złożeniem przepisanych egza- 
minów. 
Personel ruchu obowiązany jest za- 
chowywać się w stosunku do publiczno- 
ści grzecznie į uprzeimie i, z wyjątkiem 
motorowego, udzielać na żądanie odpo- 
wiednich informacji i wskazówek. 
„W końcu zarządzenie głosi, że zaża- 
lenia wnoszone przez podróżnych do ad 
ministracji tramwajów w sprawach 
wszelkich niewłaściwości ruchu į obsłu- 
gi wozów, powinny być przez admini- 
strację rozpatrzone w czasie jaknajkrót- 
szym 1 petent powinien być o wyniku po 
wiadomiony. Wyciąg z powyższych 
przepisów, obejmujący obowiązki po- 
dróżnych, musi być wywieszony na wi- 
docznem miejscu w każdym AA 
; i). 


w amerykańskich 
do Lodzi. 


Wycieczka z p. Sajewskim na czele 
składa się z 20 osób, wszyscy z Chi- 
cago. + 

Po przywitaniu wycjeczki, goście u- 
dali się samochodami miejskiemi i elek- 
trowni do przygotowanych na ich przy- 
jęcie pokojów w hotelu, Dziś wvcieczka 
zwiedzi miasto, domki na Polesiu, fab- 
rykę Szeiblera, szkoły miejskie. kanak- 
zację, oraz elektrownie. 

Wieczorem goście odjeżdżaja do Byd 
goszczy na jeden dzień, a stamtąd do 
Gdańska, skąd wracają do. Ameryki. (b), 


M czy cementowych. Wniosek ten PA po- 
z tego względu, że podkład z 


ne w sposób fatalny, Pomijając już fakt, 
że celasłalt zniszczył się po upływie je- 
dnego roku, obecnie dowiadujemy się że 


cały podkład betonowy był tylko fuszer- 
ką i że dziś należy zupełnie go usunąć 1 
zastąpić go nowym, o ile chce się otrzy- 
mać jezdnię dobrą i długotrwałą. 
Magistrat obecny, nie przypuszczając 
iż stan podkładu betonowego jest tak fa- 
| talny, ustalając warunki z „Polskiem To 
warzystwem Asfaltowem”, wyraził ży- 
czenie, aby podkład betonowy pozostał 
ten sam, Na tym punkcie wynikło niepo- 
rozumienie — magistrat bowiem, pragnąc 
zaoszczędzić kosztów, domagał się, aby 
stary podkład betonowy pozostał, towa- 
rzystwo zaś, po zbadaniu tego podkładu, 
oznajmiło, że nie może w żadnym wypad 
ku na to się zgodzić, w przeciwnym zaś 
razie nie może udzielić gwarancji 12-1et- 
niej. 

Wobec, tego, że magistrat postano- 
wił sam zbadać, czy rzeczywiście sprawa 
przedstawia się tak, jak twierdzi towarzy 
stwo, to znaczy, czy rzeczywiście pod- 
kład na odcinku ul. Piotrkowskiej jest 
tylko lichą imitacją betonu, postanowio- 
no, że 
na miejsce przybędzie komisja wydziału 

komunikacji, 


która zbada tę sprawę i która zadecydu- * 


je, czy należy dać nowy podkład betono 


To spowodowało, iż rozpoczęte robo- 
ty prowadzone są w tem pie bardzo wol 
nem albowiem, nie można było, bez zez- 
wolenia mag., a co za tem idzie przed 
zbadaniem przez komisję podkładu beto 
nowego, przystąpić do właściwych ro- 
bót 


Nadto wyłoniła się jeszcze jedna 
przeszkoda, Chodziło o ugruntowanie 
szyn tramwajowych, Mianowicie „Pol. 
skie Towarzystwo Asfaltowe", wzorując 
się na Hamburgu, zaproponowało, aby 
szyny tramwajowe opierały się również 
na szynach, jako podkładach, a nie, jak 
dotychczas na podkładach drewnianych 


szyn daje gwarancję mocnego osadzenia 
szyn tramwajowych, co ma kolosaine zna 
czenie dla długotrwałości jezdni z asfal 
tu twardolanego, 

Ułożenie takich podkładów jest jed- 
nak rzeczą bardzo kosztowną, powstało. 
tedy pytanie, na czyj koszt ma to Myć 

owadzone, czy na koszt KEŁ,, czy 
na koszt miasta. I ta sprawa również 
spowodowała zwolnienie tempa robót. 

Komisja dla zbadania podkładu beto- 
nowego zebrać się miała w dniu 10 bm, 

Ostatecznie, jak się dowiadujemy, 
sprawa ułożenia szyn została zadecydo- 
'wana na wspólnem posiedzeniu przed- 
stawicieli magistratu i KEŁ, Postanowio- 
no, że koszt podkładów, a mianowicie 
50.000 złotych poniesie  KEŁ, a koszt 
wyżłobienia odpowiednich rowków w be 
tonie poniesie miasto, 

Chodzi więc wreszcie tylko o przyby- 
cie na miejsce komisji magistrackiej, Jed 
na lustracja komisji już się odbyła, ońec- 
nie ma się odbyć druga. Pomijając w tej 
chwili wszelkie inne sprawy, podkreślić 
musimy z naciskiem, że komisja ta win- 
na zebrać się jaknajrychlej. 

Tak ożywiony odcinek magistralnej 
ulicy miasta nie może być zupełnie zam 
knięty dla ruchu kołowego, przez długi 
okres czasu, Należy jaknajrychlej usu- 
nąć wszelkie wątpliwości i ustalić plan 
robót, by można było, w zdwojonem tem 
pie i ze zdwojoną intensywnością popro- 
wadzić prace i zakończyć wreszcie asfal- 
towanie.  (—is.). 
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KURJER HANDLOWY 


Nieudała otenzywa Wollvereinu. 
Nieznajomość naszego ustawodawstwa źródłem oszezerczej kampanii. 


T. zw. Wollvereinigung w Lipsku ro- 
zesłała poufny okólnik o polskiem po- 
stępowaniu układowem. Tendencją ko- 
munikatu jest przekonanie dostawców 
polskiego przemysłu włókienniczego o 
niebezpieczeństwach jakie im, jako wie- 
rzycielom, grożą w naszym stanie pra- 
wnym. Chodz! zwłaszcza, jak to oświetli 
ła już „Republika“, o zniechęcenie do 
bezpośrednich tranzakcji anglików, fran- 
cuzów i belgijczyków, celem skoncentro 
wania dostaw w ręku niemieckich pośre 
dników. 

Okólnik przytacza postanowienia u- 
stawy o postępowaniu układowem. Przy 
toczono atoli — ustawę obowiązującą w 
Małopolsce, zaprowadzoną tam paten- 
tem cesarskim z r. 1914. Dla każdego 
jest widocznem, że dostawcy surowca 
dla polskiego przemysłu włókiennicze- 
go — poza Bielskiem, którego wypłacal- 
ność zresztą z uwagi na stan kapitałowy 
tamtejszych przedsiębiorstw jest pierw- 
szorzędna — zainteresowani są w po- 
stanowieniach ustaw, obowiązujących 
nie na obszarze małopolskim, ale na ob- 
szarze tutejszym. 

Obowiązujące u nas prawo o zapobie 
ganiu upadłości właśnie różni się od 0- 
bowiązującegow Małopolsce w istotnych 
punktach, sprzyja bowiem — inaczej a- 
niżeli tamto — wierzycielowi i właśnie 
wolne jest od tych wad, które wytyka 
okólnik „Wollvereinigung". 

Jako pierwszy zarzut przytoczono, 
iż wdrożenie postępowania układowego 
następuje bez dostatecznego zbadania 
warunków przedsiębiorstwa, w szcze- 
gólności bez wysłuchania znawców, re- 
prezentacji zawodowej, izb przemysło” 
wo - handlowych. Według natomiast roz 
porządzenia Prezydenta zarządzenie po* 
stępowania układowego musi być pô- 
przedzone postępowaniem co do odro- 
czenia wypłat; już to zaś stadjum jest 
poważną próbą dla dłużnika, Odrocze* 
nia udziela się, jak wiadomo, tylko dłu- 
żnikom, posiadającym przewyżki bilan- 
sowe, którzy jednakowoż przejściowa 
stali się niepłynnymi, wskutek okolicz- 
ności wyjątkowych. Bada się więc przy 
tem bilans i ustala plan sanacji; bada 
się przez biegłych stan przedsiębiorstwa 
w związku ze złożonemi dokumentami. 
Prezesowi sądu służy prawo zasięgania 
od izb przemysłowo handlowych, 
władz, urzędów, instytucji i t. p. opinii 
co do użyteczności państwowej, gospo- 
darczej i 
dłużnika. 

Gdy zaś następnie dłużnik zwróci się 
do sądu o otwarcie postępowania ukła- 
dowego, zapaść musi nowa decyzja są- 
dowa w tej mierze; tutaj sąd wysłuchu- 
je już opinji nadzorcy, który wszak w 
międzyczasie zdołał się zapoznać ze sta 
nem przedsiębiorstwa; nadto wysłuchu- 
je ekspertów co do propozycji układo” 
"wych ewent. zasięga się opinii izby 
przemysłowo - handlowej, urzędów, fn- 
instytucji, o ile tej opinii przedtem nie 
zasięgano. 

Drugi zarzut Wollevreinigung jest ten, 
że ustawodawstwo nasze nie bierze 
pod uwagę faktu, czy dłużnik już poprze 
dnio był w stanie upadłości lub miał od 
roczone wypłaty. Uważamy, że ogólna 
reguła, obowiązująca już przy wdraża. 
niu postępowania odroczeniowego — 
brzmiąca: — „Sąd orzeka o podaniu 
dłużnika wyrokiem, używając swej wła- 
dzy z wielką oględnością* — zabezpie- 
cza dostatecznie wierzyciela przed zło” 
śliwością dłużnika, 


Zarzut trzeci jest ten, że ustawa nie 
zna t, zw. klauzuli kasatoryjnej, t. zm. 
klauzuli, wedle której zobowiązania od- 
żywają w poprzedniej wysokości, w ra- 
zie niewykonania warunków układu. 
Obowiązująca u nas ustawa nie tylko 
wprowadza kłauzulę kasatoryjną, ale w 
wypadku niesumienności dłużnika przy 
wykonywaniu układu przewiduje nie- 
zwłoczne ogłoszenie upadłości. 

«Dalszy zarzut odnosi się do braku po 
legającego na tem, że układ sam nie jest 
tytułem wykonawczym i o ewentualne 
zasądzenie należy się ponownie zwra- 
cać do sądu. Brak ten nie wydaje się 
nam dotkliwy. Postępowanie układowe 
ma na celu usunięcie niewypłacalności, 
Gdyby nadto miało na celu prawomocne 
ustalenie wysokości wszystkich zobo- 
wiązań — musiałoby przeciągać się czę 
stokroć na wiele lat, gdyby chodziło o 
wierzytelności sporne. Słusznie przeto 
ustawa nasza uznaje wciągnięcie na li- 
stę wierzycieli jedynie za Środek upra* 
wniający do brania udziału w zgroma- 
dzeniach wierzycieli i ustalający udział 
w głosowaniu, nie przesądzając ani isto- 
ty ani wysokości roszczenia. 

Zarzut następny Wollvereinigung po- 
lega na możności przeciągania postępo- 
wania układowego. Wiadomo, że na 
gruncie naszego prawa jest to niemożli- 
we. Wniosek o postępowanie układowe 
musi być zgłoszony w ciągu pierwszych 
3 miesięcy odroczenia wypłat. Decyzja 
o wdrożeniu postępowania zapada w cią 


gu 14 dni. Sprawdzenie wierzytelności 


nastąpić może najpóźniej w ciągu 2-ch 
następnych miesięcy; sąd z ważnych po 
wodów może przedłużyć ten czasokres 
o dalszy miesiąc. Zgromadzenie wierzy- 
cieli zostaje zwołane natychmiast po zło 
żeniu sprawozdania nadzorcy, co nastę- 
puje niezwłocznie po sprawdzeniu wie- 
rzytelności. Pomiędzy pierwszym a dru- 
gim terminem zgromadzenia wierzycieli 


skutku — nie może upłynąć więcej, jak 
14 dni; to samo tyczy wypadku, kiedy 
pierwsze zgromadzenie nie da pozyty= 
wnego wyniku. Jak widać terminy są 
bardzo skąpo obliczone i o przeciąganiu 
niema mowy. 

Dalszy zarzut tyczy braku istnienia 
organów kontrolujących wykonanie u- 
kładu. Zarzut jest bezpodstawny, gdyż 
nasza ustawa przewiduje dodanie dłu- 
Żnikowi nadzorcy, lub ustanowienia za- 
rządcy mienia na czas wykonywania u- 
kładu. Kontrolerzy ci mają prawo spo- 
wodować ogłoszenie upadłości, w razie 
niewykonywania układu. 

W dalszym ciągu okólnik Wollverei- 
nigung podaje, że oddalenie wniosku o 
otwarcie postępowania układowego, co 
finięcie wniosku, uchylenie postępowa- 
nia układowego, wobec niedojścia ukła- 
du do skutku nie powoduje upadłości. W 
naszem prawodawstwie rzecz ta przed- 
stawia się całkiem przeciwnie. Jednocze 
śnie z wnioskiem o wdrożenie postępo- 
wania odroczeniowego sąd może zadecy 
dować w przedmiocie wniosku wierzy- 
cieli o ogłoszenie upadłości, Dalej umo” 
rzeniu odroczenia wypłat, wobec bez- 
skutecznego upływu terminów może to- 
warzyszyć ogłoszenie upadłości, Wresz* 
cie przy uchyleniu postępowania odro- 


czeniowego — o ile trwa niewypłacal-|h 


ność — niema przeszkody do niezwłocz 
nego ogłoszenia upadłości. 

Ostatni wreszcie zarzut jest ten, iż 
ustawa nie zna t, zw. „przysięgi wyja- 
wienia” dla dłużnika. Skuteczność takiej 
przysięgi w świetle doświadczeń jest 
tak nikła, iż ten brak poczytujemy ra- 
czej za dodatnią stronę naszej ustawy. 

W świetle przytoczonego może być 
dla każdego widocznem, iż zarzuty Q za- 
grożeniu interesów wierzycieli w postę 
powaniu układowem, o czem pisze Woll 
vereinigung, są zupełnie bezpodstawne. 


Dr. Z. 


— w razie niedojścia pierwszego do! 
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Uwzględnienie dezyderatów podatkowych 


izb przemysłowo-ńiandlowuych. 


W wyniku audjencji związku izb prze 
mysłowo-handlowych u pana ministra 
skarbu Ign. M ącziafp e | i konferen- 
cji izby przemysłowo-handlowej w War- 
szawie z p. dyr. St. Starzyńskim i p. nacz, 
P. Michalskim ministerstwo skarbu za- 
mierza uwzględnić szereg postulatów pu 
datkowych przedstawionych przez zwią- 


społecznej przedsiębiorstwa | zek Izb 


Wśród takich zagadnień należy wed- 
tug dotychczasowych informacji, posia- 
danych przez izbę przemysłowo-handlo- 
wą w Łodzi, która w osobach swoich de- 
legatów brała udział w odnośnej audjen- 
cji u Ministra Skarbu — wymienić; 

1) przychylne ustosunkowanie słę 
Ministerstwa Skarbu do kwestji wprowa 
dzenia ryczałtu dla drobnych płatników. 

2) usprawnienie działalności Między 
ministerjalnej Komisji Popierania Bks- 
pot i przyśpieszenie udzielania bonil- 

aty podatku obrotowego w granicach 
kredytu budżetowego na rok 1929-30 do 
sumy 400 tys. zł, której Ministerstwu 
Skarbu nie zamierza zmniejszać, 

3) zezwolenie pracownikom przed- 
siębiorstw na zbieranie zamówień poza 
siedzibą przedsiębiorstw bez wykupywa 
nia oddzielnych świadectw przemysło- 
wych, o ilc pracownicy ci są w stosunku 
służbowym. 

4) upoważnienie władz skarbowych 
do prowizorycznego załatwiania odwo- 
łań w podatku przemysłowym, 

5) zrewidowanie norm średniej zys- 
kowności dla poszczególnych okręgów 

współudziale miejscowych sfer gos- 
podarczych i komisji odwoławczych ora» 


zastosowanie tych norm do wymiaru po- 
datku dochodowego na rok 1929. 

6) liberalniejsze traktowanie dowo. 
dów strat na dłużnikach, np. przez oka- 
zanie aktu protestu. 

T) w sprawach spornych, dotyczą- 
cych rozgraniczenia remontów od in- 
westycji — powoływanie znawców z po- 
śród kandydatów przedstawionych przez 
izby przemysłowo - handlowe, | 

8) umarzanie dopłat do świadectw 
przemysłowych w wypadkach wyroków 
sądowych zwalniających od kar. 

9) poddanie rewizii dotychczasowej 
interpretacji pojęcia przerobu i zużycia 
w ustawie o podatku przemysłowym, 

10) ogłaszanie wszystkich okólników 
w dziedzinie podatków bezpośrednich, a 
wyjątkiem wewnętrznych, w „Dzienniku 
Urzędowym Ministerstwa Skarbu”, 

11) dążenie, aby termin od wniesienia 
do rozstrzygnięcia odwołania nie prze- 
kraczał 6 względnie 9 miesięcy. Zaległe 
odwołania z lat poprzednich mają być za 
łatwione do końca b.r. 

Ponadto rage inayoh kwestji Minis- 
terstwo podda także życzliwemu rozpa- 
trzeniu. Natomiast przedstawiciele Mint- 
sterstwa oświadczyli, iż Ministerstwo 
jest zdecydowanie przeciwne zastosowa 
niu do przedsiębiorstw hurtowych nie- 
prowadzących prawidłowych ksiąg han- 
Havya zaliczek na podatek przemysło 
wy obliczanych według 1 proc, stawki, 

W najbliższym czasie przypuszczalnie 
odbędą się konferencje w celu omówie. 
nia postulatów izb przemysłowo «œ han. 
dlowych w zakresie 
i kredytowej. 


polityki fina sowei | 
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Orzecznictwo podatkowe | 


I. Urząd Skarbowy podatków | opłat skas- 

wych w Warszawie, decyzją z dnia 6 sierp- 
nia 1927 skazał Abrama R. na grzywnę za pro- 
wadzenie pracowni haftów bez wykupienra 
świadectwa przemysłowego. Sąd pokoju 4 okro. 
gu m. st. Warszawy, do którego sprawa wply= 
nola z powodu odwołania się R, wyrokiem z 7 
marca 1928 również uznal R. wiunym wykro- 
czenia z art. 98 ustawy o państw. pod. przemysf. 
i skazał na 60 złotych grzywny. W skardze 
apelacyjnej R. twierdził że. prowadząc prasu 
wale haftów przy udziale jednego robotnika, nie 
miał obowiązku wykupienia świadectwa przę- 
mysłowego i prosił o uniewinnienie Sad ukre- 
gowy w Warszawie wyrokiem z 14 kwietnia 
1928, opierając się na treści przepisu rozdz. XIX 
działu © cz. II taryfy, załączonej do art. 23 
U o państwowym pod. przemysł, R. unie- 
winnił, 

W skardze kasacyjnej Urząd Skarbowy za- 
rzuca temu wyrokowi mylną wykładnię art. 61 
8 ustawy o państw. pod. przemysł, rzeczonego 
przepisu rozdz. XIX oraz par. 99 rozporządze- 
nia wykonawczego do ustawy o państw pod. 
przemysłowym. 

Sąd Najwyższy rozpatrując tę sprawę orzekł, 
iż pracownia rzemieślnicza, prowadzona przeg 
właściciela przy udziale jednej najemnej siły 
pomocniczej lub jednego członka rodziny, nie 
ma obowiązku opłacania podatku przemysło- 
wego, 

I. W konkre wypadku Sąd Najwyższy 
wypowiedział pogląd, że cechą handlu hurto- 
wego jest posiadanie zakładu handlowego, — 
bez ustalenia tej cechy nie ma podstaw praw- 
nych do uznania tranzakcji za handel hurtowy. 

IM. Urząd Skarbowy podatków i opłat skar- 
bowych w Warszawie decyzją z dnia 31 grudnia 
1927 uznał Witolda, Jerzego i Tadeusza K. win- 
nymi prowadzenia w 1927 biura inżynierskie- 
go, wykonywania planów i budowy bez należy 
tego świadectwa przemysłowego II kategorii 
handlowej i skazał ich na grzywnę w kwocie 
1.200 zł. Sąd pokoju XIII okręgu m. st. War- 
szawy, do którego odwołali się oskarżeni, rów- 
nież uznał K. winnymi zarzuconego im czynu, 
i każdego z nich skazał z art. 98 ustawy o 
państw. pod. przemysł. po 400 złotych grzyw- 
ny. Natomiast Sąd Okęgowy w Warszawie, 
rozpozinawszy sprawę z apelacji oskarżonych, 
K. uniewinnił z uwagi, iż biuro K„ tytułujące 
się „Trud, biuro Inżynieryjskie | przemysłowo- 
andlowe”, wykonywało plany budowy kole. 
jek. prac pomiarowych i *nnych, dla własnych 
prowadzonych robót i przedsiębiorstw i bynaj- 
mniej nie zajmowało się wyłącznie sporządze- 
niem zamówionych planów. 

Rozpoznając tę sprawę w toku instancji 
Sąd Nalwyższy orzekł, że biuro techniczne po- 
winno wykupić zasadnicze świadectwo przemy- 
slawe 1I-ej kategorii handlowej, niezależnie od 
tego, czy podejmuje prowadzenie robót w za- 
kresie swej działalności, Nie opłaca natomiast 
dodatkowych świadectw przemysłowych za 
wykonywanie robót, wchodzących w zakres 
działalności biura. 

Przez techników ustawa o podatku prze- 
mysłowym rozumie architektów, inżynierów, 
geometrów, chemików itd. podejmujących się 
zawodowego wykonywania prac technicznych, 
bądź samodzielnie, bądź prowadzących w tym 
celu specjalne biuro techniczne. 


Walory i dolar. 


W dniu wczorajszym na rynku pry- 
„ym potowano: 

Bank Polski 157 płacą 160 żadają, 
5% Listy zastawne m. Łodzi 58.50— 


Ww 


59—, 
4 5% Listy zastawne m. Łodzi 46.50— 

„50, 

4%,% Listy zastawne m. Łodzi — — 
4% pożyczka inwestycyjna 106—108, 
Dolarówka II em. 60 — 62. 

Dolary 8,875 — 8,885, 

Tranzakcje w akcjach Banku Polskie 
go były ożywione z powodu zaintereso- 
wania się niemi rynków zagranicznych. 
Tendencja zwyżkowa. 

Również poszukiwane były 5% Li- 
sty zastawne m. Łodzi w zwiazku z przy 
padającemi terminami rat amortvzacyj- 
nych w Miejskiem Towarzystwie Kre- 
dytowem. 

"NOTOWANIA BAWEŁNY. 

Nowy Jork, 15 lipca — Bawełna amerykań- 
ska — Loco 18.—. Otw. Lipiec 1784—5, paździer 
nik 1814—15. Zamkn. Lipiec 1765, sierpień 1775, 
wrzesień 1785, październik 1801, listopad 1609, 
grudzień 1823—5, 

Liverpool, 15 lipiec — Bawełna amerykan- 
ska 968, luty 969, marzec 973, kwiecień 974% 
maj, szerwiec 975, lipiec 973, sierpień 969, wrze 
sień 968, październik, grudzień 967, listopad 965 
Loco 1017. — Bawelna egipska 1597, marzec 
1629, maj 1642, lipiec 1559, październik 1570, li- 
stopad 1570, Loco 1645, 

Aleksandria, 15 lipiec — Bawełna egipska — 
Sak. Styczeń 3279, marzec 3315, lipiec 3185, li- 
stopad 3222, Ashm. Luty 2191, kwiecień 2234, 


czerw zc 2271, sierpień 2047, październik 2050, 
priylsToh 2146. A, 


Pończochy damskie 


fildekosowe i jedwabne Bemberga $ 
Juljusz Rozner, Piotrkowska 98 I 160 
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Import i ekspori 


wzrastają z roku na rok. 


Według obliczeń wydziału statysty- 
cznego magistratu, w okresie pierw- 
szych czterech miesięcy b. r, przywie- 
ziono do Łodzi: węgla — 505.681 tont, 
baweł. — 24.213 t., wełny — 6.995 t. W 
tymże czasie wywieziono z Łodzi tka- 
nin lnianych, bawełnianych, wełnia- 
nych, jedwabnych, pó-jedwabnych itd. 
— 30.340 t. 

Prowadzone przez wydział statysty 
czny. systematyczne obliczenia importu 
I eksportu łódzkiego, ujawniają stałe nie 
mal zwiększenie się odpowiednich 
< wskaźników. Jeżeli za podstawę weż- 

miemy rok 1925 (wskaźnik — 100.00). 
wskaźniki importu i eksportu dla lat na 
stępnych przedstawiać się będą jak na- 
stępuje: 

Tkaniny Inia- 
ne. baw, wełn. 


Rok Bawełna Wełna  jedwabnei t.d. 
Przywóz Wywóz 
1925 100,0 100,0 1000 
1926 116,7 1226 58,2. 
1927 1436 127,3 120,7 
_ _ 1928 188,4 176,2 1314 
1929 180,1 216,4, 146,8 
(4mies.) 


GIEŁDY. 


GOTÓWKA: Kopenhaga 237.63, Londyn 4325 
15/8, Paryż 34,925, Praga 26.385, Szwajcarja 
17152, Sztokholm 239.01, Wiedeń 125.495, Wło- 
chy 46.65, Budapeszt 155.46, Berlin 212.465. 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

4 proc. premjowa pożyczka inwestycyjna 
106.50, 107, 5 proc. pożyczka dolarowa  (dola- 
rówka) 60. 60.50, 60.25, 6 proc. pożyczka dolu- 
rowa z 1920 roku — 83, 7 proc. pożyczka stabi- 
lizacyjna 91.50, 10 proc. pożyczka kolejowa 
102.50, 4 1 pół proc. L. Z. Tow. Kred, Ziemskiego 
48,50. 48 75, 5 proc. L. Z, Tow. Kred. m. War- 
szawy 52, 8 proc. L. Z, Tow. Kred, m. Warsza- 
wy 66.50, 66,25, 66,50, 8 proc, L. Z, Tow. Kred. 
m. Łodzi 59, 


AKCJE: 
Bank Polski 160, 161.50, Bank Zarobkowy 
78.50, Firley 51, Węgiel 68, Lilpop 28.35, Modrze- 
jów 24,50, Starachowice 28.75 


liqgnienfe 
3 Klasy 


Łódź, 


Konto PKO 64209. 


SPECJALNY (0D 1863+ EGZYSTUJĄCY) ZAKŁAD 


yKEFIRU LECZNICZĘG © 


i | si Dzi K | y 
8 MJ Viae 
-.|s3Hlasy | 


Lesy 3 klasy 
19 Loterii Państwowej 
do nowego kupna i 
w niewielkiej już ilości są u nas jeszcze do nabycia, 
Ciągnienie trwa do 9 października r, b. włącznie 


Ogólna sama wyar. rzezi 28 milj. zł. 
Główna wygrana 750.000 tysięty 


Cena losów kl. wyk. 


EZ zł 10 | 22. 20| | 1/1 zł 40| 


Zwracamy uwagę, że wygrywający 
ać w Śr DARMO SWW cz » y 


E. LICHTENSTEMN 


Warszawa, Centrala Kolektury Marszałkowska 146. 


- Piotrkowska 72 


(Gmach Grand Hotelu) 


) Firma egzystuje od 1835 r. . 
Zlecenia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą 


WYPIĆMOŻNA ` 


1929 


Nowa organizacja eksportowa. 


Niedawno (11 kwietnia r. b.) została 
zorganizowana w Ameryce firma pod na 
zwą The Studebaker Pierce - Arrow 
Exort Corporation, która objęła prowa- 
dzenie spraw związanych z eksportem 


samochodów osobowych i ciężarowych | 


dwóch wielkich przedsiębiorstw, The 
Studebaker Corporation oraz The Pier- 
ce Arrow Motor Car Co. Należy zazna- 
czyć, że już od pewnego czasu zaryso 
wała się pewna wspólność interesów o- 
bu fabryk, gdyż p. A. R. Erskine, Prezes 
Studebakera, był jednocześnie Preze- 
sem Rady firmy Pierce Arrow. Ostatnio 
zorganizowana wspólna placówka eks 
portu zbliży jeszcze bardzie obie firmy 
samochodowe, należące do najstarszych, 
których istnienie jest dużo dawniejsze 
od wprowadzenia samochodu na rynek 
światowy. 

Obie firmy już w pierwszych latach 
dwudziestego stulecia budowały samo- 
chody i w tej dziedzinie zyskały sobie ol 
brzymią popularność. 


Z dwóch towarzystw, które będą od 
tąd prowadziły wspólną akcię eksporto 
wą, Studebaker jest przedsiębiorstwem 
większem. posiadającem aktywa sięga- 
jące 105.000.000 dol. i fabryki w South 
Bend, Detroit i Walkerville (ta ostatnia 
w Kanadzie), Produkcja skoncentrowa- 
na jest przeważnie w South Bend (w 
Stanach Zjednoczonych), gdzie fabryki 
Studebakera zajmują około 125 akrów 
powierzchni, przy zgórą sześciu miljo- 
nach stóp kwadratowych powierzchi: 


podłóg. Teren doświadczalny Studeba: 


kera zajmuje przestrzeń 800 akrów. Na 
terenietym fabryka poddaje rygorystycz 
nym próbom wszystkie wypuszczane 
przez siebie samochody. 


-Nowe towarzystwo eksportowe bę: 
dzie miało swą siedzibę w administracji 


ziŚ 


f 


NA MIEJSCU, ` 


\hevrolet odgrywa olbrzymią rolę, 
Nie istnieją dla niej, ani odległości, 
ani przeszkody w postaci uciążliwych 
dróg. Oszczędna w zużyciu smarów 
i benzyny, dociera z łatwością do 
najdalszych zakątków Polski, Ob- 
niża do minimum koszta transportu. 

Potężny, sześciocylindrowy silnik, 
cztery biegi wprzód, hamulce na 
"cztery koła, wszelkie najbardziej 
współczesne ulepszenia, oraz silna 
konstrukcja ramy gwarantują trwałość 
| niezawódny, szybki transport, 


Studebakera w South Bend. Nie produ- 
kuje się żadnych zmian w głównych li- 
njach wytycznych akcji eksportowej, je 
dnakże ma nastąpić rozszerzenie tej ak- 
cji, i to podobno znaczne. 
Największe znaczenie ma jednak fakt 
że obecnie współpracując ze sobą, oba 
towarzystwa mają możność skonsolido- 
wania wysiłków dla wprowadzenia na 
obce rynki swych samochodów o znacz 
nej skali cen, modeli i rysunku, i w ten 
sposób mogą wspólnie zadowolnić wy: 
magania wszystkich odbiorców, Oczywi 
ście zupełnie nowe możliwości otwiera: 
ją się przed przedstawicielami Studeba- 
kera i Pierce Arrow w poszczególnych 
krajach. | 
Zostały już opracowane plany no- 
wych budowli w South Bend, które u- 
możliwią szybszą wysyłkę samocho- 
dów zagranicę i racjonalne opakowanie 
dla każdej przesyłki, w zależności od ro 
dzaju transportu. Nowe towarzystwo bę 
dzie utrzymywało szereg terytorjalnych 
zarządów w poszczególnych rejonach 
dla ciągłego nadzorowania obsługi dane 
go rejonu przez firmę. Niezależnie od 
nich, projektuje się utrzymywanie wielu 
specjalistów z zakresu obsługi samocho 
du dla nauczenia mechaników w poszcze 
gólnych garażach. 


Nowa organizacja eksportowa zosta- 
ła utworzona w chwili, kiedy eksport ô- 
bu zainteresowanych przedsiębiorstw 
bardzo wydatnie się zwiększył. W ciągu 
roku 1928 eksport samochodów Stude 
bakera był większy o 41 proc. w poró- 
wnaniu z eksportem z roku 1927. Eks- 
port Pierce Arrow, wobec olbrzymiego 
powodzenia tej marki w Stanach Zjedno 
czonych, będzie napewno rozwijał się 
niesłychanie szybko. ł 


Przyśpiesza dostawy, 


Str. 9 


Giełdy zbożowe 
x dnia 16 lipca. 


Warszawa, 16 lipca 

Żyto kongresowe, 27.75—28.00, pszenica 51.00 
—52.00, owiec jednolity  28.00—29,00, mąka 
pszenna 0000 65 proc. 76.00—80.00, mąka żyt- 
nia 70 proc. 42.00—43.00, otręby żytnie 19.00— 
20:00 otręby pszenne średnie 19.00—21.00. 

„Pszenica krajowa dwors. 45.25—46.25, jęcz- 
mień przemiał 21.50—22.50, owies małopolski 
21.00—21.50, lireczka  28.75—29.75, siano słod. 
kraj. prasow. 6,00—7,00, otręby żytnie 16.00— 
16.50, otręby pszenne 17.25—17.75. 


Swiafowe zapasy bawełny 


wynoszą obecnie ' 2,375,000 bel. 


W okresie od 1 sierpnia ubiegłego ro- 
ku 1928 wywieziono 7.704.000 bel w po- 
równaniu z 7.231.000 w roku 1927. Zapa- 
sy bawełny w amerykańskich portach 
wynosiły w dniu 28 czerwca 1929 roku 
794.000 bel (899.000 — rok 1927) Uwzglę 
dniając tę cyfrę iawne zapasy światowe 
bawełny amerykańskiej wynosiły na 
dzień 28 czerwca 1928 r. 2.375.000 bel. 
(3.019.000 bel). 

Przędzalnie światowe zakupiły w o- 
kresie od 1 sierpnia 1928 r. 15,8 miljo- 
nów bel, w porównaniu z 14,54 miljonów 
w roku 1927. Zapasy bawełny amerykań- 
skiej są obecnie znacznie mniejsze, ani- 
żeli w roku ubiegłym, zwłaszcza. że jak 
wyżej zaznaczyliśmy wywóz bawełny 
był mniejszy o pół miliona bel. Ponieważ 
przędzalnie, mimo ogólnego złego stanu 
zatrudnienia kupowały więcej bawełny 
amerykańskiej, aniżeli w uprzednim okre 
sie obrachunkowym, należy przypusz- 
czać, że zapasy surowca Światowego 
przemysłu bawełnianego, są znacznie 
wyższe, aniżeli przed rokiem. 

Zapasy bawełny indyjskiej w Bomba- 
ju wynosiły na dzień 28 czerwca 1929 r. 
1.172.200 bel w porównaiu z 1.219.200 z 
przed roku. W Aleksandrii było na skła- 
Sa 285.000 (281.000) bel bawełny egip- 
skiej. 


otwiera nowe rynki i 
powiększa zyski 


walce z konkurencją ciężarówka 


m ET 1 


Ciężarówka Chevrolet, nadająca się 
idealnie do polskich warunków, jest 
do nabycia po niskiej cenie na ułat- 
wionych warunkach płatności, o któ- 
rych poinformuje najbliższe zastęp- 
stwo Chevrolet'a. Na żądanie zade- 
monstruje ono modele ciężarowe 
lub półciężarowe tego pierwszorzęd- 
nego samochodu. 
Motors. 


Wyrób General 


Upoważnione 7»<! pstwa na całem 
terytorjum Polski i w Wulucu: Mieś- 
cie Gdańsku: 


Ciężarówka CHEVROLET - 


"GENERAL MOTORS w POLSCE, WARSZAWA 


Str. 10 


LECZNICA 


lekarzy specłaistów przy Górnym | gag 


Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku tramwajów  pabja- 
nickich czynna od 10 rano do 7 wiecz. 
w _ niedziele { święta do 2 po pol. 
Wszystkie specjalności | dentystyka. 
Kapiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacja Roentgen, szczepienia, 
anallzy (moczu, kału, krwi. plwocin. 
wydzielin itd.) operacje, opatrunki, 

wizyty na miasto, ~ 
Porada 4 zł. 


Porada demtystycz- 


na | wenerologiczma 
dia chor. skórnych. + wenerycznych | 


3 ZŁOTE 


DR. 

14 | 
A. Kryński 
Choroby skórne i weneryczne 

Gabinet Róntgenoleczniczy 
SIENKIEWICZA 34, Ip. fr. Tel 46-10 
Godz, przyjęć: 5—7 ppoł 
Uwaga! 


FOTO- 
APARATY 


oraz wszelkie przy- 


A, bory na b. dogod- 
p nych warunkach 


poleca 


1. Mytnik 


PIOTRKOWSKA 47 

(w podwórzu) tel. 20-63. 
Uwaga: Dla p. p. urzędników państw. 
komunalnych i prywatnych specjalne 
warunki spłaty, 


POTi MIEMIŁĄ WOŃ 
zRĄK NOGiPACH: 


Fasavri larning fARnACEUTYCZNA 


LAP. KOWALSKI” 


ARSZAWA 


Syndyk Tymczasowy masy upadło- 
ści handlującej Janiny  Świetlickiej 
w Pabianicach ; 
wzywa wierzycieli tejże firmy, aby w 
terminie 40-dniowym t. j}. do dnia 5-20 
sierpnia r, b. osobiście lub przez peł- 
nomocników zgłosili syndykowi swo 
pretensje do masy upadłości | oświad. 
czyli z jakiego tytułu i w jakiej sumie 
są wierzycielami oraz wręczyli mu 
tytuły swych wierzytelności lub zło- 
żyli je w kancelarji Wydziału Handlo- 
wego Sądu Okręgowego w Łodzi. 
Sprawdzenie wierzytelności nastąpi 
w kancelarii Wydziału Handlowego 
Sadu Okręgowego w Łodzi, przy ul. 
Żeromskiego Nr. 115 w dniu 6 sierp- 
nla 1929 r. o godz. 12-el. 
Syndyk Tymczasowy masy upadłości 
apl. adw. L. SZYMANKIEWICZ, 


SI FINZASK 


nadający się na inny interes, przy uż. 
Zachodniej, naprzeciwko  Wojewódz- 
twa, odstąpię na dogodnych warun- 
kach lub tenże sklep wraz z pokojem 
frontowym zamienię na pokój z kuch- 
nią lub dwa. Wiadomość: Kilińskiego 
nr. 62, felczer kolejowy. 


okale 


fabryczne 


nowoczesne, żel-betonowe zaraz 
wynajęcia, ul. Cegielniana nr. 68. 


Majster Tkacki 


(Dessinator) wyspecjalizowany wyro- 
bami towarów wełnianych, pólwełnia- 
nych, kamgarnowych i bawełnianyciu 
gatunku męskiego z wieloletnią samo- 
dzielną pracą poszukuje odpowiedniej 
posady wymagania skromne. Referen- 
cje do dyspozycji. Oferty sub: „Pra: 
cowity* proszę nadesłać do administra 
cji niniejszego pisma, 


do 


RP ZRZEC E zz 3 
Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjeć Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 22-14. 


| z.vi Zł > 1929 
n000000000000000000000000 zm 


| nia 
Kompletna wykończalnia $ ai 
dla wyrobów wełnianych ropne. 


w całości lub-poszczególne maszyny. 


Reflektanci zechcą się zgłosić Nawrot 20 w Wywia- 
downi Przemysł i Handel tel. 74-74. 


R Kupno i sprzedaż | 


00060000000000000000000060 
UBIORY męskie, damskie, obuwie, 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37, 
III wejście, I piętro. 


| — z 
NA RATY! Tanio! Najdłuższe terminy! 
Towary manufakturowe, galanteryjne, 
obuwie, białe towary, firanki, kapy, 
kołdry, bieliznę męską i damską, pole- 
ca „Kredyt“, Nawrot 15. Uwaga I-e 
piętro front. 20 


E E 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Guste- Dr. med. 
wa Szenwalda wzywa  niniejszem wierzycieli 


upadłego Szenwalda na mocy art. 502 K. H. dv j i a 
zgłoszenia się w terminie do dnia 2 września | 
1929 r. w kancelarji jego przy ul. Gdańskiej pod | 


Nr. 93 w godz. 6—8 po poł. celem oświadczenia specjalista cho 
z jakiego tytułu i na jaka sumę są wierzyciela- rób skórnych 
mi i do złożenia tytułów wierzytelności. 
Sprawdzanie wierzytelności w obecności Sę- 
dziego Komisarza odbędzie się w dniu 2-im 


Tramwajowa 16, Kucharska. 16 
PLAC do sprzedania w Chojnach, O- 


wenerycznych 
i moczopłciowych 
ul Andrzeja 5 


; jk dministracji „Re 

września 1929 r. o godz. 12-ej w południe w y ferty sub: „500% do a 
„Sądzie Okręgowym w Łodzi. P a ed 8210 publiki”. 16 
Syndyk: Tymczasowy i od 5—9, [PLAC w centrum miasta (1000 me- 


w niedziele i święta trówy kwadratowych) z domkiem ka- 
od 9—1 miennym jednopiętrowym, przy ciche] 
Oddzielna pocze- |ujicy Bliższa wiadomość w admini- 
kalniadla pań , |stracji gazety. 17 


(—) ST PAWŁOWSKI, Adwokat. 


ODPIS. 


Nr. sprawy Z. 140/29. Uzasadnienie: nastąpiło 
dnia 23 lipca 1929 r. 
SENTENCJA WYROKU 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ] POLSKIEJ 
Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes M. 
Żułkwa, Sędziowie: Handlowi D. Fabrykant, W. 
Kafanke, Sekretarz apl, St. Heyman. Dnia 9-go 
lipca 1929 roku Sąd Okręgowy w Łodzi w Wy- 
dziale Handłowym na posiedzeniu przy drzwiach 
zamkniętych rozpoznawał sprawę odroczenia 
wypłat firmie „Biuro Techniczno - Handlowe 
„Elektron“ Inż. Juljusz Hamer i M. Hamer“ 
postanowił: 
udzielić firmie łódzkiej: „Biuro Techniczno. 
Handlowe- „Elektron* inż. Juljusz i M. Hamer“ 
oraz jej właścicielom Juliuszowi Hamerowi 1 
Maksowi Hamerowi“ odroczenia wypłat na 
przeciąg trzech miesięcy poczynając od dnia 9 
lipca 1929 roku, „ogłosić wyrok niniejszy w 
„Monitorze Polskim“ i pismach: „Kurjer Łódz- 


ODDAM pokój umeblowany z niekrę- 
pującem wejściem, Piotrkowska 117, 
m. 32. Zastać w godzinach od 8—9 ra- 
specialata chorób no | 9 9-6) wieczór, MI 


skórnych, wenerycz 

- POKOJU... umeblowanego . poszukuje 
ayoh a ate ae nauczycielka języków obcych, chętne 
w Rudzie. Of. „Wypłacalńa”. 17 


POKÓJ duży z kuchnią w ozystym do- 
mu, blisko placu Reymonta, IIT piętro, 
wszystkie wygody, do oddania, ewent. 
natychmiast chrześcijaninowi. Oferty 
poważnych reflektantów -sub: WAR 


Ir med ROWER damski w dobrym stanie z 
s , dobrej firmy sprzedam, ul. Zgierska 
nr. 41. Wollman. 17 
| SZARPARNIA na welnę z komplet- 
. nem urządzeniem 2 krośna kortowe ao 
Adaska 11a sprzedania, Cegielniana nr. 68, 17 
telef. 8-95. Lokale 3 
Choroby kobieceją ADNIE umeblowany pokój dla poje- 
i dróg moczo-|dyńczej osoby do wynajęcia. Nowo- 
wych. Cegielniana 12, m. 6. « 
Przyjmuje Od [SŁONECZNY umeblowany pokój przy 
3—7 po pot. |inteligentnej rodzinie od zaraz do wy- 
- nmajęcia izraelitce, Nowo - Cegielniana 
ki“ i „Republika“ oraz wywiesić takowy w | Doktór nr. 22, mieszk. 17. 17 
gmachu Sądu i na drzwiach . przedsiębiorstwa e 
firmy „Biuro Techniczno - Fandlowe „Elek- 
tron“ inż, Juljusz i M. Hamer“ w Łodzi, pobrać 
od tejże firmy sto pięćdziesiąt (150) złotych ty- | 
tulem- zaliczki na koszty, mianować Sedzią«s 
Komisarzem Sędziego Handlowego Franciszku 
iii) a nadzorca“ sądowym inż. Q. Prasz- | 
era, 
Następula właściwe PodDisya: + i ma--- i 
Za zgodność za Sekretarza B. OLBROMSKA. | 


wych 
przeprowadził 
się na ul I 
Piotrkowską70 
"(róg Traugutta). 
tel, 81-83 
Przyjmuje od 8,30 


do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp. od 6 
do 83 Wa w nie- POKÓJ w ogrodzie, utrzymanie przy 
| dzielę i święta intel. rodzinie izrael. do oddania za: 

od 10 do 1-ej raz, Dzwonić 6-35. 1 


Nr. sprawy Z. 139/29. Uzasadnienie nastąpiło 
dnia 25 lipca 1929 r. - 


SENTENCJA WYROKU 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Obecni: Przewodniczący  Wice-Prezes M. 


ODSTAPIE nieduży pokój z kuchnią 


rjer Łódzki* i „Republika“, pobrać od firmy: 

„Grossbart i Heyman Spadkobiercy“ sto pięć- frontowy II piętro. Gdańska 97, róx 
dziesiat (150) płótych tytulem zaliczki zB kosi- Dziele 9. Andrzeja u dozorcy. 18 
ty. mianowa ędzią-Komisarzem Sędziego SURRE CAIT 
Handlowego Jakóba Libracha a nadzorcą sado- u oz DO WYNAJĘCIA zaraz duży: fronto- 


wym adw. Modesta Słoniowskiego. 
Podpisali obecni. 
Za zgodność za Sekretarza B. OLBROMSKA. 


wy słoneczny pokój, wejście MORZA 


nych i moczopłciow. sace. Nawrot 34, m. 5. 


Przyjm. od 8-10 i 5-8 

| Leczenie lampą 

kwarcową. Oddziel- 

na Pozecaiea „dla 
ań. 


POIZOODOOOAYNDNOCOCKKAKAAAY 


| f Posady h 


POSZUKUJĘ do dwuch małców w wte 
ku 5—6 lat guwernantkę, włądającą 
Ipłynnie angielskim na doxzodnych wa: 
runkach. Wiadomość: Szkolna nr. 24 
m. 7, front 3 piętro. 17 


Zawiacdormniemie. 
Niniejszym zawiadamiamy Sz. Klijentelę, że 


ZMŁAD FRYZJERSKI, Piotrkowska 17 (w podwórzn) | 


został objęty z dniem 12-ym lipca r. b, przez pra- 
cownika firmy: T, JAKUBOWICZ, 6-fo Sierpnia 1 
EDMUNDA PIĘKNIEWSKIEGO 
i byłego pracownika BRT. Safjan i Krakauer, Zielona 5, a 
ostatnio firmy „Marjan“, Piotrkowska 124 
ROMANA KASPRZAKA. 
Polecając się łask. względom Sz. Klijenteli, kreślę się 
z poważaniem EDMUND PIĘKNIEWSKI 
ROMAN KASPRZAK. 


inety. osmety (I rskiej 
D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63 


Dr. med. 


G. Gersztaji 


spec. chor. oczu MANICURZYSTKA wykwalifikowana 


| Traugutta 1 poszukuje stałej posady w Łodzi lub 


ma wyjazd. Oferty do „Republiki“ sub: 
tel. (1)75-10 | Z 18, 
p 


„A. B. 
owró cił INTELIGENTNA osobą z towarzystwa 
przyjmuje od 11—1 
pp. i od 7—8 wiecz. 


w średnim wieku (izr.) władająca kli- 


koma językami wyjedzie zagranicę 
lub do badu- krajowego: jako towarzy- 
AE 1; KO pani lub panienek. Grr 
Y. „R. B.. ti 


MASZYNE do szycia męską sprzedam. 


71W niedz, od 10—1 


ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 
za odnoszenie do domu 40 gr. z przesyłką pocz. 
tową w kraju zł. 6.50, zagranicą zł. 10. „Express* 
i „Republika* wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 


©ałoszenia: 


Prenumerata W TEKŚCIE: 40 gr za wiersz 


„ilustrowanej Republiki“ 


7 


Wydawca; Władysław Polak, 


Redaktor:. Wacław Smólski, 


NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. i zaślub. po 
miejsce zastrzeżone specjalua dopłata. Zamiejscowe o 50 proc zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administ.acia nie odpowiada. 
drożej Drobne 12 groszy. — Najmniejsze zł. 1,20. nószuk. pracy 10 groszy. 


W drukarni „Republiki“ sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 i 64. 


Ns 193 


POSZUKUJE się stenotypistki biezłej 
w polskim j niemieckim językach. 
forty do adm. pod sub: „S. B. C.*. 17 


SZOFER, ślusarz z praktyka, poszuku 
je pracy godzin wieczorowych oraz 
w niedziele i święta, pod „M. Ki". 17 


POTRZEBNY pracownik , fryzjerski 
damski i męski do zakładu fryzjer- 
skiego, Lutomierska 10. 17 


POSADY kasjerki poszukuję, znam 
obce języki: posiadam pierwszorzędne 
referencje, Łaskawe oferty sub „Ka- 
sjerka 25", 17 


phien WG ZZA 
POTRZEBNA zdolna manicurzystka 
Zawadzka 31, Jakubowicz. 17 


POŻYCZAJACEMU na weksel 1000 
zł, wyrobię posadę stałą 300—400 zł. 
miesięcznie. Pierwszeństwo  emeryto- 
wani urzędnicy i wojskowi chrześcija- 
nie. Oferty „A. B. 0“. IBIRETZI 


$ - Rozmaite. 


000060006000000060000V0E0206 
MADEMOISELLE Marie enseigne an- 
glais, francais, allemand. Traugutta 2, 
I front. 

CELEM powiększenia interesu branży 
żelaznej — potrzebny jest tokarz. lub 
mechanik z kapitałem 15.000 zł. jako 
spólnik. Oferty pod „Przyszłość* do 
administracji niniejszego pisma, 


POSZUKUJĘ 10—12 tys. zł, na 1 nu- 
mer hipoteki, Oferty sub: „100% do 
admin. „Republiki“. 18 


PRZYBŁĄKAŁ się wilk, ciemny duży, 
odebrać można za zwrotem kosztów, 
Żeromskiego 1, Studziński. 17 


SŁYNNA wróżka - chiromantka z Qa- 
licji. która daje cenne rady jak uniknąć 
niepowodzenia w życiu. Więc śpiesz- 
cie przekonać się. Ostatnie 3 dni, ul. 
Andrzeja 32—1. 17 


DWIE przystojne panny na stanowi- 
skach poznają dwuch panów izraeli- 
tów równięż na stanowiskach. Oferty 


„Przypadek“. 17 


WILK Lejzor, Młynarska 13, zgubit 
książeczkę wojskową roczn. 1895, wy 
daną przez P. K. U. Stryków. 17 


DO w w w A, 
IRENLENDER Boruch zgubił książecz 
kę wojskową roczn. 1899, wyd. przez 

K, U. Łódź, - 18 


. . . è 


ZAGINĄŁ weksel na 70 zł., wysta 
F. Kantor, zlecenie J, Brustowski, Płał 
ny 27 lipca 1929 r. Nale 

unieważniam, R. Hochman, Ws 


nr. 58. 
Doktór 


weksel 
chodnia 
17 


; P, Klinger 


przędzę, bielnik z parą | siłą w śród- 


Żułkwa, Sędziowie Handlowi D. Frabrykant, W. j "DR. MIESZKANIE 4 pokoje z kuchnią, ką- | Choroby weneryczne, skórne I włosów 
Kafanke, Sekretarz apl. St. Heymau. Dnia 9-gu RAPEPOR pielowy. wygody, śródmieście, słone- ANDRZEJA 2. TEL. 32-28, 
lipca 1929 r, Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydzia czne, pierwsze piętro, balkon, Ogró- | Leczenie lampa kwarcowa,- analizy 
le Handlowym na posiedzeniu przy drzwiach Misaia „dek, odstąpię. Oferty „Republika“ pod | krwi i wydzielin Przyjmuje codziennie 
zamkniętych rozpoznawał sprawę odroczelita Li. 9 „Mieszkanie“. 19] od 11—1i od 5—8 w. w niedziele i 
wypłat firmie „Grossbart i Heyman „Spadko- Choroby nerek. pę- —— į święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- 
e osłanowi i ko —ZEME: ZAS AA KANA Ala a 
a j a przy ul. Piotrkowskiej między ul. 6-g0 d 1—2 Lecznicy 
udzielić firmie „Grossbart i Heyman Spadko. tę Ul. Prez. Narutowicza 25 Sierpnia a Andrzeja bez kuchni (wara 2 V tesmiey (Piotrkowska 62? 
biercy* oraz właścicielom jej: Abramowi Gróss- (Dzielna) tel. 44-101 zlew jest. można więc postawić ku. e x 
bartowi, Henrykowi Fieymanowi i Jakóbowi Przyjmuje od 1—2 chenke) zaraz do odstąpienia. Telefo- 
Heymanowi* odroczenia wypłat na przeciąz "1 4—8 nować 14-69 "3318 4 %* 
trzech miesięcy, poczynając od dnia 9 lipca —— m 
1929 roku, wywiesić wyrok niniejszy w gmachu DR. MED. |POKÓJ umeblowany do wyńnaięcia, | 
Sadu, oraz na grevae DIORERATKA May, „e ZA 2, m, 31, 2-gie piętra,, siot 
„Grossbart eyman Spadkobiercy“ i ogłosić ej. s t ; 
takowy w „Monitorze Pólskim* i pismach „Ku- | NÓJANEI SOO T a i foaia wama: CENNA 
Ale mieściu do oddania. Oferty pod „Ober 

majer“ w „Republice“, . 
| i | | | Doktór 

LILIE Tutik FIU 
spec. chor. uszu, 

-nosa i gardła Nawrot 7 
reje SERA telef. 28-07 

w Lecznicy ' 
„CENTRALNEJ*, choroby skórne 


i weneryczne. 
|. Piotrkowska 62 | P=wręgis 8710-12 


i do i 5-7 
1/,10—'1/,11 i 2—1/,4 
Dr, med. 


Jl. Bihergal 


Monluszki 11, 
telefon 63-22. 
Choroby skórne 
i weneryczne elek- 
 troterapja. 
Poyjauie od 8—10 
i od 5—8 wiecz. 


Lekarz-dentysta 


F. IOTOWIC 


przyjmuje w lecz- 

nicy przy ul. Piotr- 
kowskiej 294 

codziennie od 2—7 


Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-44. 
ZWYCZAJNE: 10 gr.za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 


milimetrowy na stronie  4-szpalt. 


tekście 10 zł. 


Ogłoszenia specjalne o 50 procent 


